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Cers preunmeraty poza granicami pań- 
stwa. Austro- Węgierskiego jest umieszczona 
w. nagłówka Gasety Narodowej. 

Upraszamy o wczesne przesłanie 
prenumeraty, by szam. prennmerato- 


rowie nie doznali przerwy w prze- 
sylce. 


Przy wyborze posła do Rady państwa 
na rozpoczynającą się za miesiąc ostatnią 
w tej kadencji sesję, tj. na kilka ledwo mie- 
sięcy, mamy tylko do rozstrzygnięcia mię- 
dzy dwoma kandydatami: dr. Karolem Le- 
wakowskim a dr. Gryzieckim. Ze stanowi- 
ska zasad, których orędownikiem jest «zien- 
mik nasz, musimy głos nasz podnieść za 
kandydatem, który dotąd w swem życiu da 
wał rękojmię niezawisłości, odwagi cywil- 
nej, patrjotyzmu i poświęcenia. O panu 
Gryzieckim wiemy tyle tylko, że był dawniej 
urzędnikiem a obecnie jest nadzwyczajnym 
profesorem prawa i procedury karnej. Z ży- 
cia jego nie ma ani jednego czynu, któryby 

` świadczył o jego patrjotyzmie, gotowości do 

. poświęcenia, odwadze cywilnej. Zapewne i 
panu: Gryzieckiemu nadarzy się w przy- 

"ptłem tyciu sposobność okazania czynami 
tych cnót obywatelskich --- a wtedy i my 
jego wybór popierać będziemy. 


Dzisiaj zaś popieramy kandydaturę 

-dr. „Karola Lewakowsk ego dlatego, że on 
-gfaż złożył dowody: swdye patrjetyzmu,gotę- 
wości do poświęceń, niezawisłości i odwagi 

cywilnej. Niósł życie swe w ofierze dla oj- 

czyzny; jako członek Rady, zawiadowczej 

kolei Czerniowieckiej pracował usiln e nad 

zaprowadzeniem języka polskiego jako urzę- 

dowego na tej kolei, nie zważając wcale 

na to, iż naraża się na utratę bardzo ko- 

rzystnego materjalnie stanowiska; w pol- 

„skich stowarzyszeniach wiedeńskich : brał 
bardzo czynny udział i wielce przyczynił 

się do ich materjalnego i moralnego rozwo- 

ja. Dotychczasowe więc życie jego jest nam 

rękojmią, iż będzie posłem niezawisłego zda- 

nia i tylko dobra kraju i narodu pilnają- 

cym. Z tych powodów polecamy wyborcom : 


Dr. Karola Lewakowskiego. 


We Lwowie. Wtorek dnia 4. Listopada 1884. 


południu z wyjątkiem miedziel i dni świą- | i ŻĘ š 
tecznych. , 
Przedpłata nosi : 
W MIEJSCU tie. Ape "y . 4 xlr. 50 cnt. 
miesięcznie . . . 1- słr. BO ont. 
Z przesyłką pocztową: 
Miesigosnio u JG Taeao 1* gó s 
państwie em . . RDĘZĄŻ 
pl „|Do Prus i Raees ailówieckiej 
= W. - | 
E ter vojed > 


-LWÓW d 3. listopada. 


(Konferencja berlińska w sprawie Kongo. — Widóki 
jej powodzenia. — Kłopoty angielskie w Egipcie. 
Anneksja angieiska Berberasu 1 Berraru. — Znak 
życia nihilistów, — Kweastja brunszwicka; —- po- 
głoski o unii personalnej księstwa z Prusami. — 
Dyplomatyczna akcja w sprawie chińskiej). 


W kołach dyplomatycznych utrzymują po- 
wszechnie, że konferencja w sprawie kolonij roz- 
ocznie się w Berlinie około 10. bm. i sądzą, 
e ks. Bismark osobiście będzie jej prezydował. 
Między Francją i Niemcami zawartą i podpisa- 
ną została konwencja, regulująca handlowe sto- 
sunki w ich koloniach. Doknment ten nie znaj- 
dował się w żółtej księdze, i ogłoszonym do- 
piero zostanie po ukończeniu prac konferencji. 
Wiadomość tę podał Morn. Post z oświadczeniem, 
że korespondent jego berliński upoważnionym 
jest do jej podania. | 

Książę Bismark zainangurowaniem koloniál- 
nej polityki niemieckiej i nabytkiem pasa ziemi 
na afrykańskiem wybrzeżu obudził zdaje się 
żądzę i n innych państw posiadania kolonii. 
w Afryce. Na wniosek ministra Manciniego, ga- 
binet włoski postanowił wysłać natychmiast 
fregatę „Garibaldi*i awizowiec „Vespucci“ do za- 
chodnich brzegów Afryki. Fregata ma zwiedzić 
brzegi zachodnie — awizowiec pozostanie sta- 
cjonowany przy ujścia rzeki Kongo. Mówią, że 
Włochy chcą mieć w Afryce posiadłość, jako 
miejsce wygnania dla przestępców. 24] 

Dyplomaci w ogóle wierzą w udanie się 
konferencji berlińskiej — Anglia zanadto ma 
kłopotów w Egipcie i na dalekiem południn 
Afryki, aby miała stawać w jaskrawej sprze- 
czności z mocarstwami Europy, które się w 
sprawie Kongo zupełnie porozumiały. Jak rze- 
czy Anglii stoją w Egipcie, łatwo daje się zro- 
zumieć z mowy tronowej przy otwarciu Izb. 
Gdyby do zanotowania był jaki fakt pomyślny, 
jaki czyn wojenny, choćby niedonośny w skut- 
kach, ale przynajmniej przynoszący sławę orę- 
żowi angielskiemn, z pewnością w dzisiejszem 
położeniu byłby głośno podjętym, tymczasem 
mowa tronowa prześliznęła się lekko po całej 
kwestji egipskiej. Donosiliśmy już o opłakanym 
stanie Egiptu pod względem bezpieczeństwa pu: 
blicznego. Mieszkańcy przypisują niezdarności 
Anglików dezorganizację kraju. To pewna, że 
wszystkich przeciw sobie obrnszyli. Zauadto są 
wszędzie, gdzie rządzą, dumni, wyłączni, bez- 
względni na obyczaje i zwyczaje krajowców, na 
każdym kroku obrażają je bezpotrzebnie, chcąc 
wszystko od razu nałamać do angielszczyzny. 
Znionawidził: ryj t ják 'smienrawidsió-must' t 
Egipt. Pomimo to Anglia z pośpiechem sadowi 
się nad Czerwonem morzem — a robi to cicha- 
czem. 

Z Aleksandrji piszą, że anneksja Berberas 
na wybrzeżn Samali i kraju Herrar jest faktem 
dokonanym. Dowiedziano się o tem dopiero, gdy 
wojska egipskie i wszystkie władze administra - 
cyjne egipskie ztamtąd wyciągnięte przybyły do 
Suezu. Nawet skazani na wygnanie i na galery 
z wojskiem i władzami odesłani zostali z 
zajętego kraju. Raz już mieli zabór tych miejsc 
Anglicy na myśli, ale natrafili ra opór guber- 
natorów, którzy oświadczyli, że nie ustąpią bez 
rozkazu chedywa. Wypada sądzić, że chedyw 
wydał ten rozkaz teraz. W mieście Herrar po- 
wiewa W angielska, a objęcie kraju pro- 
klamowano formalnie. 

x 7 a 

Partja nihilistów moskiewskich dała znowu 
znak życia. Pojawił się znów numer jej dzienni- 
ka Narodnaja Wola. Artykuł wstępuy nosi da- 
tę stycznia, co dowodziłoby trudności, na jakie 
nihiliści są wystawieni. Przyznają się zresztą 
sami do ciężkich klęsk, które im rząd w osta- 
tnich czasach zadał. Najwięcej złego zrobił De- 
gajew, morderca Sudejkina, Który zdrady do- 


puścił się przed morderstwem. Komitet egzeku- |czas, idąc za 


cyjny nihilistów wyznaje, że Degajew 


posiadał stopień i ważne porobił odkrycia przed |czne dzienniki, podałem jako powód tej degra- 
Sudejkinem — w skutek czego nakazał mn ko-|daeji rzekome jakoby wydanie przepisów pocz- 
mitet wykonawczy za karę zabić Sudejkina ijtowych w dwu językach, które nań ściągnęło 


zdala się trzymać na przyszłość od ruchu rewo- 
lucyjnego. Komitet wykonawczy ogłasza, że się 
znowu zorganizował zupełnie, i po dawnemu 
odzywa się tonem dyktatorskim. Jeden z jego 
dekretów, z d. 9. marca, grozi karą śmierci każ- 
demu, coby się ważył denuncjować Degajewa, 
którego życie wyłącznie należy do komitetu 
wykonawczego; — nikomu tknąć się go nie 
wolno. Donosi nareszcie komitet, że między Na- 
rodną Wolą a Proletarjatem przyszło do poro- 
„zumienia w Polsce. Przygotujmy się na to, 
Że ostatnią tę wiadomość wrogie nam pisma 
starsć się będą obrócić jzeciwto nam, pomimo 
tego, że cały siew nihilistyczny w Polsce wy- 
szedł od Moskali i między nimi głównie wscho- 
dzi i krzewi się. 
ES w * 

Urzędowy dziennik Anhaltscher Staatsanzei- 
ger powiada: „W stosunkach księstwa Brun- 
szwickiego wkrótce nastąpi zmiana, która osia- 
tecznie i trwale uporządkuje całą sprawę. Pro- 
test księcia Cumberland poniekąd przyczynił się 
do przyspieszenia uporządkowania rzeczy w 
księstwie Brunszwickiem. Rząd cesarski w poro- 
zumienin z dzisiejszą Radą rejencyjną usta- 
nowił, że Rada ustąpi a księstwo Brunszwickie 
pozostanie niezawisłem, z księciem Wilhelmem 
praskim jako rejentem ma czele. Wiadomość ta 
w krótkim czasie faktem potwierdzoną zostanie.“ 

Unia więc personalna Prus z Brunszwickiem 
księstwem będzie rozwiązaniem kwestji nastę- 
pstwa jego trona. Oprócz innych dzienników i 
Kölnische Ztg. jest tego zdania. 

a 
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Chiny i Toukin nietyłko są przedmiotem, 
którym zajęła się opozycja; ze wszystkich stron 
podnosi się głos, żeby sprawie tej -jak najprę 
dzej położyć koniec. Iaterpelacje, ataki, zarzuty, 
gorzkie krytyki, chwilowo milczące, posypią się 
gradem na rząd, gdy przyjdzie w lzbach pod 
obradę nowy, łądany kredyt 10 milionów. Tym- 
czasem komisja tonkińska naradza się nad - pro- 
jektem, który się ma Izbom przedłożyć. Rząd 
chce, aby obrady jej zostały tajemnicą, i żaden 
protokół jej nie wchodził w archiwa; radykal 
ni członkowie komisji energicznie sprzeciwiają 
się temn żądaniu. Co do samego kredytu sądzą, 
że rząd nie zażądu jego podwyższenia, ale przyj- 
mie, choćby go nawet poczwórnie powiększono. 
Powiadają, Że Ferry od myśli użycia energi- 
cznych środków znowu odstąpił, i woli dla o- 
szczędzenia kosztów i krwi raczej pozostać na 


Stanowisku odpornem, Mówią, że w takim razie |, 


ecydowana jest większość, wbrew woli rządu 
wyższą sumę i znaczniejsze posiłki zawotować. 
Ciekawa sytuacja! Reprezentanci kraju dają 
więcej, niż ministerstwo żąda ! 

Tymczasem żywo krążą noty między Pary- 
żem a Londynem, i między Londynem a Peki- 
nem ; odegrywa się za kulisami dyplomatyczna ak- 
cja. Francuzi przyjęli les bonnes offices, usłużne 
pośrednietwo Anglii. Jeźli Chiny uznają traktat 
tonkiński za prawomocny i zgodzą się na od- 
szkodowanie za jego złamanie, Francja gotową 
jest być łagodniejszą eo do wysokości jego cy- 
fry, i przyjmie zastaw ze strony Chin, gwaran- 
tujący dotrzymanie traktatu. 

Czy prowadzona akcja dyplomatyczna od- 
niesie pożądany skutek? oto pytanie, które cze- 
ka rozwiązania. Czy gabinet Ferrego nie zanad- 
to wiele pokłada ufności w Anglikach? 


Korespondencje .„„Głaz. Nar." 


Warszawa d. 30. października. 


(M.) Doniostem wam był poprzednio już o 
przeniesieniu tutejszego dyrektora poczt okręgu 
warszawskiego, pana Polidorowa do Rygi i wów- 
głosem tutejszych gawędek, 


wysoki | które stwierdziły też następnie i inne, zagrani 


niezadowolenie sfer wyższych. Inne dzienniki 
poszły nawet dalej i przypisywały tę niełaskę 
dla dyrektera poczt jego sprzyjaniu niby wszyst- 
kiemu co polskie. Rzecz wszakże, jak się do- 
wiaduję obecnie, ma się całkiem inaczej. Pomi- 
jając bezzasadność twierdzenia, że pan Polido- 
row miał się „opolaczyć*, przeciw czemu aż 
nadto wymownie świadczą kacapskie brody 
pocztowych posługaczy i ich przystrój na „na- 
rodową“ modę, zaprowadzone z rozkazu p. Po- 
lidorowa, należy przytoczyć tu powody, któ- 
re wpłynęły na tę degradację — a są one wiel- 
ce pozytywnej, bo cyfrowej natury. Okazało gię 
mianowicie, że pan dyrektor poczt warszaw- 
skiego okręgu nietylko zużył asygnowane rok 
rocznie 25 000 rubli na rozchody bieżącego ro- 
ku, ale nawet już spotrzebował i przyszłoroczne; 
że dalej kiedy miał wyznaczone na wyrestan 
rowanie pocztowego gmachu 6.000 rubli, wydał 
ich przeszło dwa razy tyle, bo do 15.000 rubli, 
na ten cel rzekomo. Malwersacje przeto. ta cho- 
roba jak rak nieuleczalny tocząca moskiewskie 
czynownictwo, a nie co innego było przyczyną 
wysłania p. Polidorowa do Rygi, zkąd znów 
przybywa jego następca do nas. 

Wyszło tych dni ciekawe rozporządzenie 
policji, polecające rewizję szyldów, umieszcza- 
nych ned sklepami; mocą tego rozporządzenia 
każdy szyld obecnie przejść musi policyjoą cen- 
zurę, która czuwać będzie nad tem, aby napisy 
były ortograficzne. Nie sądźcie wszakże aby tn 
chodziło o czystość zarówno polskiego jak 
moskiewskiego napisu handlów; policja nie roe 
bi sobie z tem bynajmniej ambarasn, aby dla 
przyzwoitości choćby przeglądać napisy w oba 
językach, owszem z całą otwartością poleca, 
aby poddano jej cenzurze wyłącznie moskiew 
ską część szyłdów i czuwać będzie odtąd, aby 
w tym grodzie, w którym car dziękował za po 
stępy młodzieży w języku moskiewskim, napisy 
handlowe nie dowodziły czegoś zgoła przeci- 
wnego. Żegnajcie przeto „haroszyje wnatrenno 
sti“ (dobre wnętrzności), figurujące obok „do- 
brych flaków* ku pociesze warszawskiego Tud- 
ku na szyldach jadłodajni! 

Żegnajcie wszelkia. jnne, tak miłe nam 
moskiewskiej mowy fziwółągi, zastąpi was or 
tograficzny i gramatyczny ołówek policyjnego 
cenzora i niebawem wszelki moskiewski '„stran- 
nik“ nie będzie mógł wylewać łez nad ponie 
wieranym swym narodowym językiem, nad jego 
uciskiem, a owszem peregrynując ulicami War- 
szawy, poczaje się pośród rodzinnej swej cywi- 
lizacji, na tyle bowiem nawet cenzor- policyjny 
nie dopuści upośledzenia moskiewskiego języka, 

i ł -eekoł wiek 


iego a „głoski miały 
większe od mósSEWikiegi: ale mlale baczyć 
będzie na równość pism oba. 

Koleje gwarantowane przez rząd zaprowa 
dzić mają niebawem szczególniejszego rodzaju 
oszczędność na swoich liniach. Wbrew przyję- 
tema w całym świecie zwyczajowi zuoszą bo- 
wiem na nich wagony dla niepalących i prze 
działy dla kobiet, zauważawszy, że tym sposo- 
bem za wiele marnuje się miejsca. Ogromna to 
niedogodność dla podróżującej publiczności, ale 
to rzecz, która stoi u nas na drugim planie — 
któżby się troskał o takie drobnostki! Górą 
oszczędność — mniejsza o to, jakim csyni się 
ją kosztem. 

W teatrze u nas ściąga teraz tłnmy szek- 
spirowski „Sen uocy letniej“, którego wprowa- 
dzenie na scenę zaznaczyło się wielce ciekawem 
zdarzeniem. 

Na jeneralnej próbie tej genialnej fantazji 
albiońskiego dramaturga, znajdował się w tea- 
trze pan prezes tutejszych teatrów. senator Głu- 
dowski. Podczas próby zwróciła uwagę jego 
obecność znacznej liczby przypatrujących się 
osób; byli to artyści teatru, którzy zaciekawie- 
ni wystawieniem Szekspira, tak rzadkiego na 
naszej scenie, zbiegli się aby przypatrzyć się 
jego wystawienin. Pana prezesa zafrasowało to 
liczne zgromadzenie, zapytał przeto, kto zacz 
są zgromadzeni i z jakiego tytułu tm się znaj- 
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dują; daremnie tłómaczono mu, że to są artyści 
teatru, którym bądź cobądź przysłaguje, jak 
wszędzie, prawo asystowania jeneralnej próbie; 
panu prezesowi nie trafiło to do przekonania i 
polecił woźnemu, aby obecnych wydalił. Przy- 
padek chciał, że jednym z najbliżej siedzących, 
do których woźny zwrócił się w pierwszym 
rzędzie, był zasłnżony a znany wam, jak każ- 
demu Polakowi, Królikowski; ma interpelację 
woźnego Królikowski acz zdumiony mocno tem 
nowego autoramentn rozporządzeniem, wydalił 
się; nazajntrz wszakże wystosował do dyrekcji 
teatra podanie się do dymisji. Można sobie wy- 
brazić konsternację pana prezesa. 

Nasz teatr nie jest bynajmniej gotycką bu- 
dową o licznych podpierających ją kolumnach, 
ale ma z nią to wspólnego, że usunięcie jednej 
z kilku zaledwie pierwszorzędnych, sprowadziło- 
by rozsypanie się w gruzy całego gmachu. Na- 
stąpiły przeto wytłómaczenia, usprawiedliwie- 
nia, i jak to bywa zwykle „na koguta zwalono 
winę za to. że piał.* Swięty Piotr wyparł się; 
wożnego tylko chciano wydalić. Dzięki tym 
wyjaśnieniom Królikowski pozostał nam nadal, 
z warunkiem wszakże, aby sprawa nie skrapiła 
się na koźle ofiarnym czyli na woźnym, którego 
na prośbę wielkiego artysty pozostawiono nadal 
w urzędzie. 

Tyle z dziedziny faktów. Z dziedziny po- 
głosek, ale to poniekąd pewnych i ugruntowa.- 
nych już pogłosek, donieść wam mogę tylko o 
zmianach licznych, jakie zapowiadają w astro- 
ju ogólnym rządzących sfer. I tak zapewniają, 
że Orzewski, dotychczasowy towarzysz ministra 
spraw wewnętrznych ma zostać jenerał - guber- 
natorem Kijowa, Drenteln natomiast ma przejść 
w stan spoczynku Jen. Donduków-Korsaków na- 
znaczonym zostaje na mentora następcy tronu, jego 
zaś miejsce ma zająć Wannowski, dotychczaso- 
wy minister wojny. Ministrem wojny ma być 
jen. Harko, na warszawskiego zaś j”nerał-gu- 
bernatora przysłać mają albo dowódzcę gwar- 
dji Pawła Szuwałowa, brata ambasadora an- 
gielskiego Piotra Szuwałowa, albo też dotych- 
czasowego  jenerał-gubernatora Odessy Robba. 
Między tymi dwoma podobno jeszcze wybór nie 
jest pewnym. A wybór to saprawdę ciekawy. 
Jeśli bowiem imię Szuwałowa- przedstawia pe- 
wną snmę aczciwszych, więcej ludzkich pogią- 
dów, natomiast do nazwiska Robba dałoby 
się nawiązać tylko wszystko to, cu nas z góry 
juź wobec niego przejmować może obawą. 


Magnum nuntium. 


Wielkie nam zwiastowanie zchodzi ! 

Frzyszłej wióżny Oddądzie się na Morawie 
zjazd biskupów katolickich świata słowiańskie- 
go w tysiączną rocznicę zgonu św. Metodego, 
apostoła Słowian; biskupa Morawy i Pannonii. 

Za pasterzami i licznem duchowieństwem 
pospieszą pątnicy z całej Słowiańszczyzny kato- 
lickiej a zapewne i niekacolickiej, i już zawiązują 
się komitety: dyecezjałne, raz aby przygotować 
obchód świetny, ułatwić pątnikom podróż i po- 
byt pod Welehradem — domy i barski mają 
być zbudowane na 300.000 ludzi, — a 'powtóre 
aby ci, którzy nie mogą podążyć na wilki na- 
rodowy, religijny i cywiłizacyjny wiec słowiań- 
ski pod Welehrad, mogli godnie obchodzić tę 
wielką uroczystość u siebie. 

Dzielimy się z narodem tą wielką wiado- 
mością. Poruszy ona nmysły i domysły całego 
świata cywilizowanego, a świeżą wieje otnchę 
w serca Słowian katolików, którym, jak rozle- 
głe ich obszary i jak mnogie ich rzesz milio- 
ny, w dobie, wysławianej jako doba wolności, 
tak słabo tej wolnośzi gwiazda przyświeca | 
Któż wie, czy nie na to ją Bóg przeznaczył, aby 
z jej łona męczeńskiego wytrysnął ów prąd 
wielkodziejowy, który kiedyś wytryśnie i w je- 
dną połączy harmonię Wschód z Zachodem, 
których rozszczepienie od lat tysiąca przeszło 
zawichrza świat cywilizowany, i dzieje, pomimo 
rozmaitych postępów na wszelkich polach dn- 
cha i pracy, przeprowadza tylko pomiędzy 


"2 m Duaja nad Mi 


Szkic z podróży do Egiptu i pobytu w Kairze 
przez 


Annę Neumann. 


(Ciąg dalszy.) 


Z jak ciężkietn sercem witają potem awe młodziuchne 
wrażliwe główki mury swych haremów, jak się obcemi czują 
wśród bezmyślnych ko! iet wschodnich, pojąć łatwo. Każda 
z nich oburza się na prawa islamu, nienawidzi swej nie- 
woli, nienawidzi też jnź z góry Swego przyszłego pana, 
t. j. narzneonego najczęściej małżonka i zawczasu układa 
plany jakby go najgręczniej zdradzić mogła. Niesposób 
już zastosować dziś do dziewicy haremu tych ślicznych 
wierszy Tomasza Moora, który sławiąc jej wdzięki, po- 
wiada : 

Kwiat, który W morzu rozkwita głębokiem, 
Którego nawet blask słońca nie zbrudzi, 
Nie tak jest czysty przed Allaha okiem 


Stokroć szczęśliwy komu los przeznaczy, 
Że s nich dziewiesą uchyli sasłonę 
Że je najpierwszy posna i obaczy | 
Jak ów co z nagła na bezdrożnej toni, 
Zaczarowany raj ziemski odkryje, 
I sam tchnie oałem napojeniem woni, 
Którą wprzód usta nie tchnęły niczyje ! 
(„Czciciele ognia“ — Tłóm. Odyńca.) 


Dziś trudnoby zapewnić 0 tem, te niezyje oczy tych 
wdzięków nie widzą, gdyż młodziuchne muzułmanki wy- 
jeżdżając na przechadzki z nauczycielkami swemi, odbie- 
rają i oddają ukłony, pomimo swych czarnych strażników, 


wysyłają bileciki i rozdają fotografie. Ten ostatni szcze” 
gólniej wynalazek wiele złego nabroił po haremach. 

Nie zbyt dawno jednemu ze znaczniejszych książąt 
tutejszych, przysłano (ano im) fotografię iego własnej mał- 
żonki w postawie Sfinksa a stroja Nimfy. Taż sama księ- 
żniczka z wysokich murów swego haremu umiała zejść 
tak nizko, że jak niesie fama, bywała czasem na balach 
w Eldorado (które to bale cieszą się w Kairze równą 
sławą jak bale Mabiln w Paryżu), w stroju pazia lub 
debardera. 

zrozpaczony książę małżonek, aby położyć koniec 
figielkom swej pani, musiał ją wywieźć do pałacu 
w Gizeh, za Kairem położonego. Wspaniała to klatka, 
godna pięknego ptaszka. Brama, oddzielająca pałac hare- 
mowy od pałacu głównego, który jest letnią rezydencją 
kedywa, jest cała zwierciadlana tak, że z jednej strony 
ogród z wodotryskami swemi, z drugiej pałac sam w niej 


się odbija. Prawda, że taką zwierciadlaną bramę, wśród 


ogrodu, pomieścić można tylko w Kairze, gdzie jej wilgoć 
i wpływy powietrza *) nie zniszczą; od promieni słońca 
chronią ją krzewy dokoła zasadzone. Przed samym hare- 
mem, na podwórzu którego ścieżki czarnym i białym wy- 
kładarie marmurem, znajduje się wodotrysk ze srebrnym 
bassenem w kształcie konchy perłowej. Nad wodotryskiem 
kołyszą się ogromne latarnie kolorowe arabskie z bronzu 
i szkieł różnobarwnych, a tęczowe ich światło odbija się 
czarodziejsko w kroplach wody i w przeciwległej zwier- 


ciadlanej bramie. 


*) Powietrze w Kairze jest nadzwyczaj suche, deszcz pada dwa 
trzy razy zaledwie w roku. 


Wewnątrz w haremie, tak jak we wszystkich now- 
szych pałacach urządzenie, zupełnie europejskie ; magazyny 
paryzkie nasyłeją tu aż nadto fraszek, mebelków i świe- 
cidełek. Tylko liczny zastęp eunuchów i niewolnie przy- 
pomica nam w tyc: salonach, że jesteśmy na Wschodzie. 


Bez eunuchów i niewolników harem istnieć nie może, 
dlatego też choć właściwa niewola zniesiona w Egipcie 
przez byłego wicekróla, choć handei niewolnikami zaka- 
zany napozór najsurowiej, to jednąk w rzeczywistości 
istnieje on jak dawniej, tylko się ukrywa. Sama wicekró- 
lowa opowiadała mi zupełnie swobodnie, że udało jej się 
nabyć za tanią cenę dwie bardzo zrączne niewolnice, czyli 
jak teraz nazywają, służebnice. Służebnice te jednak nie 
są nigdy płatne, nie wolno im krokiem wyjść z haremu, 
nie wolno posiadać żadnej własności, wolno je karać jak 
najsurowiej, tylko nie jak dawniej, Śmiercią. Noszą one 
wprawdzie czasem nazwę odalisek, ale ciałem i duszą na- 


leżą do swego pana. Jest to więc niewola w całem zna- 
czenin tego słową. 


Z drugiej strony jednak przyznać trzeba, że lud tu- 
tejszy nie dorósł jeszcze do pojęcia swobody, i nie umie 
z niej korzystać. Zdarzyło się, że wiele niewolnice, które 
z haremów uwolniono, nie wiedziało co począć ze SWĄ 
wolnością; nieprzywykłe do troski życia, do pracy cięż- 
kiej, ginęły z nędzy, albo wracały żebrać i błagać, by je 
przyjęto napowrót do pałaców. W ostatnich też czasach 
urządzono W Kairze dom przytułku dla wyswobodzonych 
niewolnie, a jest to istotnie najszlachetniejszy pomysł, jaki 
przynieśli nowi uzurpatorowie tej nieszczęsnej, zawsze 
wyzyskiwanej krainie. Jeszcze ciemniejszą stroną haremów 
gą niezbędni ich stróże: rzezańce; barbarzyński ten oby- 
czaj upaść musi, wraz z nim jednak instytucja haremów 
nie ostoi się przed prądem cywilizacji; widzieliśmy jak 


sprzecznym jest ten Średniowieczny obyczaj z dzisiejszem 
wykształceniem kobiety, z nowemi pojęciami, jakie w osta- 
tnich czasach wkradły się za te mury wysokie i sztuczne 
kraty. Ale zanim czas i postęp rozwalą te mury, zanim 
pulchne odaliski w chude emancypaniki i literatki się 
przemienią, przejdźmy raz jeszcze tajemnicze owe bramy 
i zapoznajmy się ze słynną z piękności i dowcipu księżną 
Mansur *), siostrą wicekróla. Gdym raz ostatni odwie- 
dzała księżnę, był to właśnie dzień bajramn (ramazan 
bajram), w.którym to dnin uroczystym wszyscy muznł- 
manie pozdrawiają się nawzajem życzeniem długiego życia 
i zdrowia; w. dniu tym odwiedzają również groby kre- 
wnych i składają na grobach ofiary, t. j. chleb, ciasta, 
owoce i pieniądze. W haremach wszystkie kobiety w dniu 
tym ubrane są w lekkie białe suknie, z mnuślinów indyj- 
skich. Na głowach mają małe turbany z cienkiej gazy 
białej, tkanej złotym haftem. Pomiędzy fałdami zawojów 
gdzieniegdzie jakby od niechcenia rzucone, błyszczą złote 
monety i wisiorki. Sama księżna również w bieli, lekką i 
długą suknię przepasała złotym paskiem mięternej roboty, 
a zgrabny zawój przepięła dnżemi spipkami z brylantów 
i szafirów. Zgrabna i wiotka jej postać odróżnia się po- 
między mazułmankami, które zwykle nadzwyczaj są otyłe 
i ociężałe. Równie niezwykłym na Wschodzie jest kolor 
złoty, nieco rudawy, jej włosów, przypominający piękności 
Tycjanowskie. 


+) Nazwiska przyjmują prawe ženy Muzułmanów po mężach, —. 
I iona zaś mają bardzo fantastyczne, jak n. p. „Almach* (o. zn. 
Klejnot), „Lulu” (Perła) „Azra* (zachodzące słońce) i t. p. 


(D. ce. n.) 


gwałtem a męczeństwem. W tej Słowiańszczy” 
źnie katolickiej bowiem złożone są jakby we 
wspólnym skarbcu Wschodu i Zachodu, zalety 
i potęgi jednej i drugiej dzielnicy. — 

A misja ta Słowiańszczyzny katolickiej idzie 
właśnie od chwili, kiedy Opatrzność wysłała Cy- 
ryla i Metodego, onych dwóch wielkich mężów 
Wschoda, który przechowywał jeszcze skarby 
wiedzy, sztuki, prawodawstwa, ogółem cywili- 
zacji, aby pod przewodnictwem Rzymu, który 
dał nową etykę, niemogącą się wyłonić z czczych 
a bratobójczych walk dogmatyzmu wschodniego, 
rozlali światło wiary, a zapomocą języka i 
alfabetu, oraz światło cywilizacji na Słowiań- 
Szczyźnie ! 

Sobór florencki, którego celem było nowe 
pobratanie Wschodu z Z chodem, pozostawił 
ślady tylko w aktach, ale nie w życiu „dziejów. 
Wnet potem Osmanie zalali Carogród i resztki 
cesarstwa Greckiego, czyli Noworsymskiego, Ja- 
kiem się samo mianowało, a jedyna Jego, ale 
twórcza reszta, uczeni z literaturą grecką. 
schroniła się do Włoch i do Rzyma, pod skrzy- 
dła Zachodu, aby z wygnania, przy ciepłych 
piersiach Matki ludów nowemi a świeżemi źró 
dłami zasilić cywilizację! , 

Tak więc, kto z czystem sercem i dobrą 
wiarą święci tysiącletnie jubileusze świętych 
Cyryla i Metodego, święci nietylko ogromny 
dziejowy akt wiary, Święci nietylko ogromny 
miniony dziejowy akt zbratania dwóch dzielnie 
cywilizacji, ale święci oraz ów przyszły, naj- 
wyższy może w dziej:ch akt, który, jak szcze- 
rze wierzymy, wyjdzie jak tęcza po tysiącle- 
tniej taczy z łona katolickiej Słowiańszczyzny : 
wiecznego już zlania Wschodu z Zachodem ! 

Zajmiemy się jeszcze nieraz tą sprawą, bo 
przecie niepodobna pominąć owych najbliższych 
domysłów, jakie się mimowoli wysuwają na myśl, 
że zjadą się książęta kościoła katolickiego, naj- 
znakomitsi mężowie, tudzież z ludu reprezen- 
tanci Czechów, Polaków, Kroatów, Rasinów, 
Słowieńców, że będzie to pod błogosławieństwem 
wiary, miłości i nadziei wielki, jak podobnego 
ogółem dzieje nie zapamiętają, wiec słowiański. 
Wypadnie nam zapewne nieraz, z całą usilno- 
ścią unikając wszelkich ataków, odpierać napa- 
ści wrogów Słowiańszczyzny. Na dzisiaj, powi- 
tawszy całem sercem przyszłoroczną uroczystość 
welehradzką, pozostaje nam tylko powinność 
podniesienia jednej okoliczności, która podobno 
rozstrzyga nietylko o świetności obchodu, co do 
liczby pątników. 

Obchód ma się, według wiadomego dotych- 
czas zamiaru inicjatorów, odbyć d. 5. kwietnia 
roku przyszłego. Jestto czas wielkanocny, a 
nadto najbardziej grożący wszelkiemi wybryka- 
mi zmienności pogody, więc dla zdrowia szko- 
dliwy, i nadto czas wielkich prae na roli. Wy- 
padałoby przeto, ze względu na sam obchód i 
na ludzi, odłożyć uroczystość na dzień właściw- 
szy, zwłaszcza gdy niema prawie powodu, dla 
którego by uroczystość w ten absolutnie dzień 
5. kwietnia odbyć się musiała. i 

Kończymy wyrażeniem gorącej nadziei, że 
wnet się utworzą komitety dyecezjalne i lokal- 
ne i z całym, godnym okazji zapałem zabiorą 
się do pracy. Raz przecie powinna ustąpić na- 
sza osławiona ospałość i trwożliwość słowiańska! 


Ruskie zgromadzenie przed- 
wyborcze. 


Wczoraj odbyło się w wielkiej sali „Naro- 

dnego domu“ zgromadzenie wyborców m. Liwo- 
wa ruskiej narodowości dla przeprowadzenia 
rozprawy nad mającym jutro m oki wybo- 
rem posła do Rady państwa. zebraniu u- 
czestniczyło około 100 osób; przewodniczył ks. 
kan. Szwedzicki. 
„ Po zagajeniu rozpraw zabrał głos radca 
sądu karnego p. Sawczyński i wniósł, aby zgro- 
madzenie oświadczyło się za kandydaturą dr. 
Feliksa Gryzieckiego, który zawsze wobec Ru- 
sinów okazuje usposobienie życzliwe im i po- 
jednawcze. 

Introligator Sembratowicz zażądał nato- 
miast, ażeby bez względu na ilość głosów, jaka 
by padła na ruskiego kandydata, postawić konie- 
cznie osobnego kandydata ruskiego, i tem za- 
manifestować odrębność ruskiej narodowości. 

Te dwa zdania stanowiły oś, około której 
obracała cię cała dyskusja dalsza. 

Prof. dr. Szaraniewicz, ks. Stefanowicz, ks. 
Guszalewicz, ks. Szwedzicki, dr. Fedak, dr. 
Kalitowski i p. Sawczyński Jakób je naj- 
goręcej w obronie kandydatury dr. Gryzie- 
ckiego, jako Polaka zasłagującego na sympatje 
i zaufanie ze strony Rusinów. 

P. Teodor Marków, redaktor Prołomu, po- 
parł znów zdanie p. Sembratowicza, że powi- 
nien być postawiony osobny kandydat ruski, i 
w tym samym duchu przemówił także nader 
gorąco niejaki pan Schuster. Doznali jednak ci 
dwaj panowie tej niespodzianki, że p. Sembra- 
towicz, którego tak gorliwie popierali, w dra- 
giem swam przemówieniu wycofał się z zajętego 
pierwotnie stąnowiska, i przeszedł na stronę 
„przychylnego nam Lacha* Gryzieckiego. 

P. Marków oparł swoje argumenta na tej 
głównie podstawie, że gdy nie mą obecnie na 
placu innych kandydatów jak tylko dr. Lewa- 
kowski i dr. Gryziecki — pierwszy zapamię 
tały Polak, „który marzy o odbudowaniu Pol- 
ski i pragnąłby w tym celu oderwać Galicję 
ed Austrji*, drugi zaś jest kandydatem rządo- 
wym i żydowskim, ani jednego ani drugiego 
Rusini nie mogą przeto popierać, bez sprzenie- 
wierzenia się swoim zasadom. i j 

Zbijając go przytoczył dr. Kalitowski fakt, 
że gdy przy poprzednich wyborach, kiedy walka 
toczyła się pomiędzy Zacharjewiczem a Roma- 
nowiczem i Rusini uchwalili postawić od siebie 
osobnego kandydata (ks. Szwedzickiego), to za- 
łożyło się dwóch profesorów gimnazjalnych, 
Polak i Rusin o to, czy ks. Szwedzicki malej 
czy więcej otrzyma głosów jąk 100. Polak wy- 
grywał tyle guldenów, ile padłcby na tego kan- 
dydata mniej niż 100 głosów, a Rusin tyle, ile 
okazałoby się zwyżki nad 100 głosów. Ks. Szwe- 
dzicki otrzymał 86 głosów. 

Ks. Stefanowicz, ks. Guszalewicz i dr. Fe- 
dak wykazywali, że ruski separatyzm byłby we 
Lwowie bezcelowym przy wyborach posesskich 
i kompromitowałby sprawę, i zniechęcałoby to 
zresztą wyborców ruskich, gdyby kazano im 
walczyć o pi A , z góry na upadek ska- 
zaną. Osobna kandydatura ruska we Lwowie 
jest bowiem absolutnie niemożliwą do przepro- 
wadzenia. 

Przy głosowaniu zgromadzenie niemal jed- 
nomyślnie oświadczyło się za poparciem kandy- 
datury dr. Feliksa Gryzieckiego, a prze- 
ciwko podnoszeniu osobnej kandydatury ruskiej. 


Wynik wyborów W Wielkopolsce, 


1. Miasto Poznań i powiat poznański, wy- 
brany Stefan Cegielski. al 

2. Okręg wyborczy gnieźnieńsko - WĄBTO- 
wiecki, wybrany dr. Julian Chełmieki z Ży- 
dowa. 

3. Okręg wyborczy średzko- śremski, wybra 
ny Ludwik Graeve (Polak) z Słowikowa 

4 Okręg wyborczy inowrocławsko-mogilni- 
cki, wybrany Józef Kościelski z Karczyna. 

5. Okręg wyborczy pleszewsko-wrzesińgki, 
wybrany Teofil Magdziński z Bydgoszczy. 

6. Ckręg wyborczy krotoszyński, wybrany 
ks. dr. Jażdżewski z Zdun. 

1. Okręg wyborczy bukowsko - kościański, 
wybrany p. Ludwik Mycielski z Gałowa. 

8. Okręg wyborczy szubińsko-wyrzyski, wy- 
brany Leon hr. Skórzewski z Lubostronia. 

9. Okręg wyborczy krobski, wybrany p. 
Kaźmierz Chłapowski z Kopaszewa. 

10. Okręg wyborczy odolanowsko0-ostrzeszo- 
wski, wybrany ks. Ferdynand ks. Radziwiłł z 
Antonina. | 

11. Okręg wyborczy szamotulsko-obornieko- 
międzychodzki. i 

(Dotąd brak stanowczych wiadomości. Pra- 
wdopodobnie wybór śceiślejszy pomiędzy kandy- 
datem polskim, p Stefanem hr. Kwileckim, a 
niemieckim kandydatem p. Zedlitzem.) 

12. Ozręg wyborczy wschowski, wybór ści- 
ślejszy pomiędzy kandydatem polskim, p. Sta- 
nisławem Chłapowskim a p. Reinbaben. 

13. Ozręg wyborczy bydgoski, wybór ści- 
ślejszy pomiędzy kandydatem polskim, p. A. 
Koczorowskim a p. Gerlichem. | 

14. Okręg wyborczy czarnkowsko- chodzie- 
ski, wybrany kandydat niemiecki p. Colmar, 
prezes policji w Poznaniu. 

15. Okręg wyborczy babimojsko-międzyrze- 
cki, wybrany kandydat niemiecki Unruhe-Bomst 
z Babimostu. 

16. Okręg wyborczy toruńsko - chełmiński, 
wybrany posłem Michał Sczaniecki z Nawry. © 

17. Okręg wyborczy wejlerowsko kartuzki, 
wybrany Polak, Antoni Kalkstein z Pluskowęs. 

18. Okręg wyborczy starogardzki, wybrany 
Polak, Michał Kalkstein, z Klonówki. 

19. Okręg wyborczy grudziąsko - brodnicki, 
wybrany Ignacy Łyskowski z Mileszewa. 

20. Okręg wyborczy chojnicki, wybrany po- 
słem Wład. Wolszlegier. 

21. Okręg wyborczy świecki, wybrany Kos- 
sowski z Głajewa. e 

22. Okręg wyborczy lubawsko-suski, wybór 
ściślejszy pomiędzy polskim kandydatem dr. 
Rzepnikowskim a kandydatem niemieckim. 

23. Okręg wyborczy sztumsko-kwidzyński. 
Wybór ściślejszy pomiędzy polskim kandyda- 
tem H. Dominirskim a niemieckim. 

W innych okręgach przeszli niemieccy kan- 
dydaci. Prusy zachodnie i księstwo Poznań- 
skie dzielnie się spisały. 


Wzrost socjalizmu 
w Niemczech. 


Jeszcze nam nie wiadomy ostateczny wy- 
padek ostatnich wyborów; ale mimo to 
charakterystycznem ich znamieniem jest wzrost 
socjalno-demokratycznych głosów, zwycięziw i 
wyborów ściślejszych. Przed trzema laty w 
pierwszym akcie wyborczym nigdzie nie prze- 
szedł socjalista, a co do wyborów ściślejszych 
uczestniczyli socjaliści tylko w 32. Ale i to 
już było wiele, jeśli zważymy, że stronnietwu 
uniemożebniono wszelką jawną agitację. | 

A dziś? Dziś, gdy ustawę o socjalistach 
prolongowano, gdy w Berlinie, Hamburgu i 
Lipsku trwa mniejszy stan oblężenia, gdy a- 
gitacja w skutek wydalenia przewódzców tyle 
utrudniona, demokraci zaraz we wstępnym akcie 
wyborczym, o ile nas doszły wiadomości, wy- 
walczyli sobie 9 mandatów i odnieśli zwycięztwo 
tu i ówdzie ogromną większością. Zaraz w 
pierwszym akcie wyborczym zwyciężyli socja- 
liści w czwartym okręgu berl, w dwóch okrę- 
gach Hamburga, gdzie wybrano Bebla i Dietza, 
w dwóch okręgach saskich, Kamienica i Zwi- 
ckau, w Altonie, w okręgu wiejskim lipskim i 
w Reuss. Najbardziej to uderza, że socjaliści 
zwyciężyli w dwóch miastach, gdzie ogłoszono 
mniejszy stan oblężenia przeciw ich zwolenni- 
kom, to jest w stolicy państwa i w Hamburgu 

Dodajmy do tego jeszcze olbrzymie większo- 
ści, które w obu miastach spowodowały zwy- 
cięztwo socjalistów. W Berlinie zwyciężył so- 
cjalista Singer 25.837 głosami, gdy tymczasem 
jego postępowy przeciwnik miał tylko 13, a 
konserwatywny 8 tysięcy głosów. W szóstym 
okręgu berlińskim na socjalnego demokratę Ha- 
senclevera padło 24.624 głosów, cokolwiek tylko 
mniej, niż na obu jego przeciwników razem. 
Tym ogromnym socjalno-demokratycznym wię 
kszościom odpowiadają hamburskie. W Berlinie 
oddano odraza nie mniej jak 68.540 głosów 
socjalno-demokratycznych. Jakźe się tu dziwić, 
że to stronnictwo w jednym okręgu berlińskim 
zwyciężyło i że ono decyduje, czy w trzech in- 
nych wolnodumca, czy rządowiec w ściślejszych 
wyborach tryumf odniesie ? : 

Tylko w roku 1881, pod świeżem wraże- 
niem nstawy o socjalistach, głosy socjalistów 
w Berlinie i innych miejscowościach zmniejszyły 
się, zresztą zawsze i wszędzie rosły. W roku 
1871 liczyli socjaliści tysko 2058 głosów, w ro- 
ku 1874 już 31.000, w roku 1878 nawet 56 000, 
a dziś przeszło 68.000. Nawet konserwatywna Post 
zaznacza, że socjaliści w Berlinie już nieomal 
tyle liczą głosów, co liberały, a 13.000 wię- 
cej od konserwatystów. l 

A do tego kolesalnego rezultatu doszli so- 
cjaliści stolicy pomimo ustawy o socjalistach, 
pomimo wydalenia swych przewódzców, pomimo 
olbrzymich wysileń i zasobów pieniężnych swych 
przeciwników. Nie mają oni w Berlinie ani je- 
dnego organu prasowego na swe rozkazy, nie 
mogli zebrać się ani razu w celu narad, a mi- 
mo to taka większość! Nat. Zig. wyraźnie po- 
wiada: „Berlin jest w ręku demokratów so- 
cjalnych !“ Bóre, Cour. pisze, że głosy socjali- 
stów przedstawiają siłę 26 pułków. Prasa rzą- 
dowa i zachowawcza tłómaczy naturalnie ten 
nadzwyczajny wzrost swoim sposobem: widzi 
ona powód w rozprzęgającej agitacji postępu; 
postęp jest w jej Oczach przedświtem socjalnej 
demokracji. Najwięcej atoli przyczyniło się do 
wzrostu socjalizmu zbyt długie odkładanie re- 
form socjalnych. - AR 

Ogół robotników niemieckich wykształcony 
okazał się dla socjalistycznych agitatorów wy- 
bornym materjałem, hasła socjalistyczne utarły 
się i weszły w szpik i kości robotniczego spo- 
łeczeństwa. Do tego wszystkiego przyczyniła 
się ogromna solidarność niemieckich robotni- 
ków — solidarność, która może służyć za przy- 
kład wszystkim innym partjom. Aby walczyć z 


kapitałem, trzeba samemu mieć kapitał -— po- 
jęli to niemieccy socjaliści, i formalnie opodat 
kowali członków stronnictwa. Z groszowych 
składek, od których prawie nikt z robotników 
wyłączyć się nie mógł, jeżeli nie chce narazić 
się na każdym kroku na nieprzyjemności, rosną 
fundusze na wsparcie wygnańców i ich familij, 
na pomoc dla pozbawionych roboty, i na druki 
agitacyjne. To poparcie materjalne połączone z 
fanatyzmem dla sprawy, jakim odzaaczają się i 
zawsze odznaczały partje młode — dają socja- 
listom siłę, której widomym dowodem były o- 
statnie wybory. Podczas gdy gdzieindziej agi- 
tacja socjalistyczna nie wyszła poza fazę przy- 
otowawczą, w Niemczech socjaliści postąpili 
Jnż daleko naprzód do opanowania władzy, co 
leży w taktyce stronnictwa. Jeżeli wzrost so 
cjalizmu w takim stosunku dalej pójdzie, to w 
niedalekiej przyszłości w Niemczech będą mo- 
gli socjaliści wystąpić z pozytywnym progra- 
mem, dotychczas bowiem żaden z przewódzców 
socjalizmu jasno określonego programu nie po- 
stawił, a jest to koniecznem, jeżeli rozbudzony 
krytyką obecnego systemu produkcyjnego ruch 
ma się skrystalizować w coś pozytywnego. 


Nowy system 
propagandy moskiewskiej. 


Czerniowiecka Gazeta Polska donosi: 

„istniejący w Petersburgu tak zwany „Bła- 
hotworytelnyj komitet*, dotychczasową działal- 
ność swoją kierował głównie ku rozpowszech. 
nianiu agitacji połityczno-rusyfikacyjnej. Prote- 
gowany przez dom carski i najwybitniejsza oso- 
bistości, nie krępował się zupełnie w sposobach 
i środkach dla przeprowadzenia idei moskiew- 
skich. Organa publiczne nie miały prawa wy- 
stępować z recenzją lub odpowiedzią — pisano 
w jednym i tym samym kierunku. Zadaniem 
rzeczonego komitetu było przedewszystkiem ru- 
syfikowanie Słowian państw sąsiednich, a uży- 
wając ku temu nietylko samego druku — wy- 
syłano agitatorów i nie szczędzono pieniędzy. 
Udowadniać to, byłoby zbytecznem. Mie- 
liśmy i mamy za wiele faktów, czytaliśmy szpal- 
ty polemiki zagranicznej, a jednak szerzenie za- 
każenia nie nstawało. Znaleźli się wyrodni, co 
nietylko sami stali się ofiarą namowy, ale nad- 
to spaczone przekonania swoje krzewili i krze- 
wią pośród współbraci. Wyrzekli się oni naro- 
dowości, a gardząc opinią i wyrzutem sumienia, 
napiętnowali czoło hańbą odszczepieństwa | 

Kainów podobnych mamy niewielu, prze- 
waga była, jest i będzie za nami; jednostki nie 
stanowią ogółu. 

Działalność „Błałotworytelnego komitetu“, 
zaszła za daleko; z obrazą stosunków państwo- 
wych, kierowaną była głównie do szezepów na- 
rodowości słowiańskiej w Austrji. Zjazd skier- 
niewicki spowodował zmianę — niestety nie 
tendencji, ale obmyślano propagandę nowego 
systemu. — Zabroniono wprawdzie komitetowi 
— jak nam właśnie donoszą — pisać w duchu 
rusyfikacyjnym, zaprowadzono ścisłą cenzurę 
nad redagowanymi artykułami, więc zdawałoby 
się — że zrobiono wszystko, co w kierunku 
tym zrobić należało. Niestety, zabroniono tylko 
pisać, a w zamian obmyślano podlejszy sposób 
prowadzenia dzieła 

Agitujący komitet uzyska? zezwolenie, fun- 
dusze tajne i rozkaz otworzenia w grani- 
czących z Galieją miejscowościach szkół diaków, 
by tym sposobem przygotować nowych aposto- 
łów moskwicyzmut. Pierwsza podobna szkoła 
otwartą została w Poczajowie. Werbują do niej 
młodzież naszą, zapewniają byt i AE TE ko- 
szta utrzymania, a nawet zbyteczne wygody. 
Plan obmyślany ma prowadzić do zamierzonego 
z góry celu, — czy jednak doprowadzi i czy 
wychowańcy nie staną się pasierbami? — to py- 
tanie. 

Wilk chowany nigdy nie jest wdzięcznym, prę- 
dzej czy później pozna błąd i zawistnym staje 
się wrogiem ! 

Bądźmy więc baczni, pouczajmy zaślepio- 
nych — zbyteczna wiara grzechem, a wierzyć 
Moskalom, oddawać Się w ich szpony, by 
później stanąć pod pręgierzem wyrzutu sumie- 
nia i pokutować za chwilowe zapomnienie — to 
niegodne i niepowinno przynęcać w sidła zasta- 
wionej pokusy !* 


Konsulaty. 


W sferach kupieckich podnoszą często ża- 
łoby na niedostateczną czynność austrjackich 
konsulatów. Konzulowie znowu winią z swojej 
strony kupców, iż ci Nieporadnością i brakiem 
energil nie wytrzymują konkurencji z angiel- 
skim, niemieckim i francuzkim Światem ku- 
pieckim. Z powoda tych wzajemnych utyski- 
wań wygotowało Wspólne ministerstwo spraw 
zewnętrznych przedłożenie do delegacyj, doty- 
czące nowegu udutuwania urzędników ciała 
kouzularnegu; ministerjum jest bowiem zda- 
ula, 14 panujące niewłaściwości tkwią w niedo- 
statecznej avtacji dotyczących organów. 

Konsulowie jeneralni i konzulowie są po 
większej części ludźmi Żonatymi; są oni zmu- 
szeni dzieci swoje wychowywać w kraju, Co 
wielkie koszta pochłania. Wpływ zastępcy 
konsulatu jest prawie w prostym stosunkn do 
środków pieniężnych, jakiemi rozporządza. Au- 
strjackie konsulaty powinneby więc pod wzglę- 
dem materjalnym stać na równi z konsniatami 
innych mocarstw. Zastępstwa austrjackie odpo- 
wiadają ze względu na swe zewnętrzne stano- 
wisko chyba państwom trzeciorzędnym. Funk- 
cjonarjusze konzularni są nawet upośledzeni w 
porównaniu z urzędnikami wspólnych mini- 
sterjów. 

Jedynie racjonalną metodą wymiaru dodat- 
ku służbowego, jest zdaniem ministerjum spraw 
zewnętrznych, uregulowanie jej stosunkowo do 
mniejszego lub większego znaczenia siedziby 
konzulatu, przyczem jednakże taki minimalny 
wymiar oznaczyć się godzi, któryby umożliwiał 
zastępcom austrjackim konkurencję na pola so- 
cjalnem z konzuiami innych mocarstw. 

Ministerjum domaga się więc równoupra- 
wnienia urzędników konsularnych z urzędnika 
mi ministerjum spraw zewnętrzaych tak pod 
względem pensji, jakoteż po Salem pięcio 
letnich dodatków służbowych, a dalej żąda, aby 
dodatki słażbowe wymierzane były stosownie 
do miejsca służby urzędnika konsularnego, 
przyczem trzebaby zasadniczo nadmienić, iż do- 
datek służbowy nosi cechę dodatku lokalnego, 
tak iż zmiana miejsca służby pociąga Za sobą 
zmianę rzeczonego dodatku. ——— 

Gdyby przedłożenie to ministerjalne przy- 
jęte zostało, powiększyłby się ogólny wydatek 
o kwotę 46.675 złr., a podwyższenie dotychcza- 


chmurny, wiatry panowały 
zachodnie, suma opadu wynosiła 550mm, największy 
opad 175mm. był dnia 18. Dni było z deszczem w 
październikn 19, ze śniegiem chwilowym 1, toż sa- 
mo chwilowo z krnpami dui 2. 
metru zredukowany do 
762,mm., najwyższy 778 mm. na dniu 31., najniż- 
szy 746 mm. na dnin 18. października, średnia tem- 
peratura miesiąca 70,, najwyż:za 16°, dnia6, naj- 
niższa 0”, dnia 16. 


wysokim 
chmurny, 


goda trwała do dzisiaj. 


sowego kredytu 425.115 złr. wzrosłoby o nie- 
spełna 11 proc. 

W związku z tą reorganizacją proponuje 
ministerjum reformę taryfy opłat konsularnych 
z r. 1846. Naturalnie, iż reforma w takich rze- 
czach jest podwyższeniem. W tym celn będzie 
już w najbliższych czasach zwołana ankieta, 
której wyniki delegacjom w przyszłym roku 
przedłożone być mają. Cała ta reforma urzę- 
{ów konsularnych ograniczy się tymczasowo na 
podwyższeniu opłat. 


M o s Ik wa. 


Czytamy w Moskiewskich Wiedomostiach z 
powodu ostatnich wyroków i egzekucyj co na- 
stępuje : s 

„Ciężkie wrażenie sprawiają krótkie, lecz 
wymowne wyjaśnienia, ogłoszone przez rząd a 
dotyczące czternastu przestępców, Sądzonych 
przez petersburgski wojenny sąd okręgowy w 
dniach od 6. do 10. października. Wszystko to 
uczestnicy tego samego spisku, który przez 
lat tyle i z takiem zapamiętałem okrncieństwem 
zbrodniczem polował na Życie zmarłego cara. 
Jeden za drngiem odnajdują się teraz ci uczest- 
nicy spisku, rozwijającego się w miarę tego jak 
władza upadała i rozwijały się antirządowe in- 
stytucje. Czy wszyszy atoli uczestnicy już wy- 
łapani zostali? Byłoby dobrze, gdyby tak mo- 
żna powiedzieć! Jest postęp jednak w tej 
sprawie, a wyraża się on w ten sposób, że co- 
raz to ważniejsi przedstawiciele spisku są chwy- 
tani. Przypomnijcie sobie owych pięciu areszto- 
wanych zaraz po spełniońem królobójstwie; kto 
byli ci ludzie aresztowani tak szybko, osądzeni 
uroczyście i ukarani śmiercią? byli to niedou- 
czeni studenci, wykolejony rzemieślnik. Teraz 
występują arystokraci, taksamo blizcy zbrodni 
królobójstwa jak i tamci. Podpułkownik Aschen- 
brenner, to już nie Rysaków. Smutne jest bo- 
wiem owe zjawianie się w szeregach przestęp- 
ców mniej lub więcej wybitnych wojskowych. 
Czy dalsze poszukiwania nie doprowadzą, broń 
Boże, jeszcze wyżej? Rzecz przerażająca, stra- 
szliwa! Nietylko zdrada i pogwałcenie ogól- 
nych obowiązków wiernopoddańczych, ale zhań- 
bienie honorn wojskowego, krzywoprzysięztwo 
żołnierza! I nietylko zdrada, ale czynna jej pro- 
paganda, i to gdzie? — wśród wojska! Otóż, 
dokąd zaszliśmy na tej drodze rezluźnienia i 
poniewierki rządu! Mamy teraz przynajmniej 
upomnienie, upomnienie surowe, że dawno już 
nastała dla rządu pora, aby na wszystkich po- 
zycjach wrócił do swych obowiązków, aby je u- 
jął i sprawował ściślej i lepiej, aniżeli kiedy- 
kolwiek. A obok tego pamiętamy i miejmy oko 
na to, czy wszystko idzie jak się należy w na- 
szych wojskowych zakładach naukowych ?* 


" 
LJ * 

Pałkownik Ławrow ogłasza w genawskim 
Wiestniku Narodnoj Woli manifest, w którym 
wzywa anarchistów, aby całą uwagę swoję 
zwrócili teraz na armię i aby Żołnierzy mos 
kiewskich rewoltowali, gdyż jeśli t+go nie zro- 
bią, to jeszcze satki nihilistów pójdą na szu- 
bienicę, nie osięgnąwszy swego celu. System 


ten jest widocznie praktykowany już od roku 


1881, gdyż w ostatnim procesie nihilistów na 
14 oskarzonych było aż 6 oficerów, i to pułko- 
wnik Aschenbrenner, który w roku 1882 zor- 


ganizował w Mikołajewie kółko rewolucyjne 
pomiędzy oficerami marynarki. Rzecz doszła 
tak daleko, że oficerowie płacili już miesięczne 
składki na cele rewolucji. 


Bogaczow, ukarany 
śmiercią w roku 1881, obradował już na kilka 
lat przedtem z kolegami, jakby szerzyć pro- 
pagandę w wojskv. Fignerówna, druga Perow- 
skaja, w organizacji nihilistycznej, agitowała 
wiele pomiędzy wojskiem. 

Plan podminowania armii jest dobrze ob- 
myślany, bo dnch między oficerami moskiew: 


skimi jest nieszczególny, a niedojrzałe umysły 
łatwo za sobą porwać możne. 


Kronika miejscowa | ranieżscowa. 


Dnia 3. listopada. 
* tun pewieirza. Obserwatorjum sskoły poli 


technicznej donosi : 


Październik był tego roku przewaźnie po- 


najwięcej południowo- 


Średni stan baro 


posiomn Adrjatyku był 


W piątek 31. z. m. mieliśmy silną mgłę przy 
stanie barometru, cały dzień był po- 
w sobotę rano była mgła mniej silna z 
przymrezkiem, niebo się potem wypngodziło ì po- 
Dziś po 5. rauo padał 
deszcz ze Śniegłem » krupami do pół do siódmej 


opad jego nieznaczny, Najwyższa temperatura była 


wczoraj 6%, najnidsza dziś o godzinie 7. rano 
0, C. 

i Przy wietrze przeważnie wschoduim i tempe- 
raturze cokolwiek wyższej od średniej 2°, C. listo- 
pada, niebo przeważnie zamglone. powietrze mior- 


nie wilgotne, opad możliwy lecz nieznaczny. 


* Repertoar teatralny. Dzisiaj w poniodnia 
lek 3. listopada: „Nitka jedwabin* (Les Fom 
mes fortes), komedja w 4-akt. Wiktoryna Xardon. 

We wtorek 4. listopada - Pierwszy występ 
nowoangażowanych artystów opery: „Trubadur“, 
opera w 5 aktach Verdi'ego, W której po raz pierw- 
szy wystąpią panie: Aleksandra Oskuer (Leonora), 
Adelina Piave (Azucena), PP. Tommaso Villa (Mau- 
riko), i Henryk Robirato (hr. Luna), 


* Teatr. Wczoraj zapełniła publiczność szczel- 
nie salę teatralną, aby usłyszyć nieśmiertelne „Dzia- 
dy*. Wiele osób odeszło od kasy bez biletów, a w 
istocie mogę żałować, Wczorajsze bowiem przedsta- 
wienie wypadło zuąkomicie. Orkiestra, -która za 
„Danse mocabre" Saint Saensa nagrodzoną została 
hacznemi oklaskami, pod batutą p. Jareckiego gra- 
ła z wielką preoyzją, chóry pełne i silne trzymały 
się wybornie w przytrudnych fugach, a soliści wy- 
wiązali się se swych partyj wyśmienicie. Pani Skal- 
ska (Józio i Zosia, pasterka) pieściła słuch sre- 
brnym swym, umiejętnie modulowanym głosem, bar- 
dzo dobrym dziedzicem był p. Koncewicz, a wystę- 
pujący po raz pierwszy na nasuej scenie p. La- 
skowski (guślarz), przedstawił się nam jako uta- 
lentowany aktor i śpiewak, roknjący piękne na- 
dzieje. P. L. posiada bardzo przyjemny, rozległy, 
cheć niezbyt silny głos barytonowy, śpiewa z cie- 
plem i umie wydobywać efekta. Deklamował przy- 
tem ze zrozumieniem i przejęciem się, czego ma 
nasi artyści opery i operetki tylko pozazdrościć mo- 


gą. W ogóle p. L. może być cennym nabytkiem dla 
sceny naszej. Część deklamaeyjna (pani Gostyńska 
i p. Kwieciński) wypadła wzorowo. (b.) 

* Zaduszki. Cześć zmarłym oddawali Lwowia- 
nie wczoraj i przedwczoraj w całej pełni i z mo- 
żliwą okazałością. Można rzec, że w obu tych 
dniach całe miasto żywychruszyło na cmentarze, do 
umarłych miasta. Każdy, ato miał tu bliższych 
swoich, spłacał im dług smutkiem głębokim przeję- 
tej pamięci; niejeden tu szukał pociechy i wzmo- 
enienia do dalszej dłuższej lub krótszej wędrówki... 
Prześliczna pogoda sprzyjała tej smutnej  piel- 
grzymce po mieście umarłych. Wieczorami zaja- 
śniały groby w piękuem oświetleniu zwykłem i 
transparento wem. 

Jak co roku młodzież obchodziła groby n»-zych 
znikowitszych w narodzie 1 odśpiewywa” pieśni 
patrjotyczne. Więc śpiewano nu grobowca  Gosz- 
czyńskiego, Młockiego, Szmitta ozajnoefy i innych 
również n wielkiego krzyża pamiątkowego. 

Jak zwykle też, wiele grobów zostało zapo- 
mnianych, jedne prsez rodziny i bliskich — inne 
prsez Bpołaczeństwo. Szezególniej uderzyć moałałe 
zapomnienie grobn śp. Reitzenheima, weterana 
zmarłego niedawno we Lwowie. Wiadomo, że na 
emigracji w Paryżu aż do końca życia niemal, 
miał staranie o grobach ziomków naszych na Mont- 
martre i najtroskliwszą otaczał je opieką; áp. 
Rsitzenhejim miał tn we Lwowie możnych i boga- 
tych przyjaciół. 

* Poświęcenie pomnika. W czwartek 6. li- 
stopada o gudzinie 10. za spokój dnszy śp. Hen- 
ryka Sazmitta, zasłużonego historyka i członka Rady 
szkolnej krajowej odprawi się w kościele 00. Do- 
minikanów żałobne nabożeństwo, po którem nastąpi 
odsłonięcie i poświęcenie pomnika, wystawionego 
temuż mężowi ze składek pnblicznych. 

W uroczystości tej przyjmie udział zawsze 
gotowy do usług obywatelskich chór „Lutnia*. Ra- 
da sskolna krajowa, na skutek wniesionego poda- 
nia przez Radę okręgową, zezwoliła sa udział w 
uroczystości tntejszych miejskich szkół Indowych. 
Spodsiewać się należy, że i inne zakłady nanktowe 
pójdą za tym przykładem, prsedewszystkiem zaś 
zakłady prywatne, mające zupełną swobodę rospo- 
rządzania swym czasem. (k) 

* W sprawia koləi państwowych otrzymuje- 
my następujące pismo: 

W numerze 243 Gaż. Nar. z dnia 21, paż- 
dziernika b. r. znajduje się wiadomość, i2 Galicja 
ponownie przypływem obcych nrzędników x zacho- 
dnieh kolei państwowych ma być nawiedsoną 1 że 
dla tych urzędników najlepsze posady zostały zare- 
zerwowane, podczas gdy tylko posady podrzędne 
obsadzone być mają krajowcami. 

Dalej znajduje się w tymże nnmerze Gąsety 
wzmianka, iż rozdział sił roboczych międsy dyrek- 
cjami, a mniejszemi stacjami bardzo wiele pogosta- 
wia do życzenia, albowiem starsi urzędnicy, którzy 
muszą wychowywać dzieci, na mniejszych stacjach 
pracują, podczas kiedy ludzie młodzi, mie znający 
praktycznej ałułby kolejowej, zatrudniani są przy 
dyrekcjach, 

P. prezydent jeneralnej dyrekcji austr. kolej 
państwowych upowaźnił mnie do swrósen'a uwagi 
Wielmożn. Para w tym kierunku, iż dyrekcja je- 
Rneralna, przy obsalzie galicyjskich kolei postawiła 
sobia sa zasadę przyjmować jedynie krajowców al- 
bo też takich urzędajków, którsy władają popra- 
wnie językiem niemieckim i polskim. Dyrekcja po- 
stanowiła również, że zasada ta ma i nadal przy 
obsadach obowiązywać 

Co się zaś tyczy podziału sił roboczych, to 
musi eentralaa dyrekcja zaznaczyć, Że podział ten 
do zakresu działania administraeji należy, która też 
za wykonanie robót jest odpowiedzialną. Z tego 
też powodu rozdział sił roboczych poszczególiym 
dyrekcjom rnchu został przydzielony i wedle wnio- 
sków tychża dyrekcyj dokonanym. 

Racz przyjąć Wielmożny Panie itd. 

Gostkowski, 
kierownik biura prezydjalnego jen. dyrekeji anstr. 
kolei państwowych. 

* Mianowania. Krajowa dyrekcja skarbu sa- 
miasowała koncypistów skarbowych: Bazylego Ja- 
worskiego, Stefana Kulmatyckiego, dr. Rudolfa Ro. 
życkiego i Stanisława Prokopowicza komisarzami 
skarbowymi, sas praktykantów konceptowych Karo- 
ls Traunfelnerh, Władysława Kolbuszewskiego, Ta- 
densza K.usika i Rudolfa Nenmanna koncypistami 
skarbowymi. 

Minister skarbu mianował inspektorów podat- 
kowych: Wincentego Barcika, Juliana Jakiela i 
Dymitra Tańczuka starszymi inspektorami podat- 
kowymi. 

* Stan wyjątkowy. Od dłuższego jni czasu, 
Bogu tylko wiadomo za jakie przewiny, zaprowa- 
dzono tu, we Lwowie, stan wyjątkowy. Tak przy- 
najmniej domyślać się wolno, widząc codziennie spa- 
cerujących po głównych ulicach miasta policjantów, 
a zawsze we dwójkę.. Kogo oni pilnują? trndno od- 
gadnąć; niepodobna bowiem przypuszczać, aby świe- 
tna c. k. dyrekcja policji tak mało nfała swoim or- 
ganom wykonawczym, iżby aż jeden drugiego mu- 
siał kontrolować. Nie szukają też oni morderców 
Korkesa i Altenbergowej, ani też innych rzezimie- 
szków, gdyż nawet w razie awantury jakiej w po- 
bueznej ulicy, choćby o sto kroków dalej, mie po- 
dążają z należytą pomocą, bo instrnkcja nie po- 
z-ula im przekraczać ściśle wskazanego rejonu. 
W gruncie rzeczy, nie przeszkadzają nam wcale 
rycerze półksiężyców : olcha i przyzwoita ich kon- 
dnita nie zawadza nam w urządzania antisemickich 
zaburzeń, socjalistycznych zamachów, stawianin ba- 
rykad itp. okropności; idzie nam tylko o to, że je- 
dnocześnie, krewni i przyjaciele nasi, którzy z lo- 


‘sów wyroku, zmuszeni są młeszkać w innych dxziel- 


nieach miasta, nawidzani bywają przez ipnych su- 
pełuie rycerzy, co Z włamaniem i bes włamania go- 
spodarują pu cudzych mieszkaniach, pewni, że nikt 
im nie przeszkodzi, bo policja musi pilnować Śród- 
mieścia. j 
Że w słowach powyższych nie ma bynajmniej 
przesady, świadczą codziennie raporta inspekcji po- 
licyjnej, donoszące o ciągłych kradzieżach, które 
widocznie się wzmagają i wsmagać będą dopóty, 
dopóki straż policyjna w mieście naszem nie będsie 
rozstawiona w sposób racjonalniejszy i odpowie- 


dniejszy rzeczywistym potrzebom i stosunkom miej- - 


soowym. Ziarznei nam kto może, fż zbyt często po- 
rnszamy tę sprawę, mamy jednak gotową odpowiedź, 
że gdzie idzie o bezpieczeństwo mienia a nawet i 
życia mieszkańców, tam nigdy sa wiele Powiedzieć 
nie można. (ķ ) 

* Z muzyki. Dowiadujemy SIę 5 przyjemne- 
ścią, że zaany skrzypek p. Gerhard Brassin, w toe 
warzystwie pianistki pani Kisry Stein, w drodze de 
Moskwy zamierza zatrsymać się wo Lwowie dla da- 
nia koncertu. „Nazwisko DP. Brasziga dostatecznie 
znanem jest w świecie muzykalnyjm, a pisma fa- 
chowe wyrażają się = wielkiem nsnaziem o osta- 
tnich jego występźću. 

* Z Kołn literackiego. Uroczyste otwarcie no- 
wego loksln „Kola: literacko - artystycznego* lwow- 
skioge nastąpi d. 7. listopada, tj, w najbliższy pią- 
tak o godzinie 8. wieczorem. Nowy lokal mieści 
się w gmacha Towarzystwa kredytowego Słemskie- 
go, na drugiem piętrze, w podwórzu i zawiera ob- 
szerną . czytelnię dzienników krajowych I zagrani- 
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ocznych; sałon recepcyjny i salę odezytową. Oprócz 
tego znajdujs się: w nim szatnia i pokój na mie- 
szkanie dla stałego słnżącego. Jak nam wiadomo, 
wydział „Koła rozesłał już liczne zaproszenia ha 
uroczystość tych nowych swoich osiedlin. 


* Pani Dowiakowska, znakomita primadonna 
warszawska, zaproszosą została na koncert w Czer- 
nioweach; w drodze do Rumunii satrzyma się pani 
D. d. 10 listopada w Czerniowcech. Jak już ło- 
nosilińmy, wystąpi we Lwowie zawsze mile i ser- 
decznie witana artystka warazswska d. 7. listopada 
w operze dwuaktowej Ludwika Marka, z którem 
to przedstawieniem i koncert połączony będzie. Bi- 
letów na to zajmujące przedstawienie dostać można 
w księgarni pp. Gubrynowieza i Szmidta. 


"+ (m) Tewarzystwo łyżwiarzy. Wobec zbli- 
żającej się szybkim krokiem zimy, nasze Towarzy- 
stwo miłośników ślizgawki zaczyna się także „ru- 
szać* I dawać znaki istnienia, Wczoraj mianowi- 
eie odbyło się walne zgromadzenie esłonków tegoż 
Towarzystwa w h:telu Ge ge'a. 

Miło nam skonstatować, że Towarzystwo coraz 
bardziej się rozszerza i wzmacnia swe siły, czego 
najlepszym dowodem jest sprawozdanie ustępującego 
wydziału, 

W ubiegłym sezonie liczyło Tow. 223 esłon- 
ków rzeczywistych prócz 43 „członków dzieci“ i 
30 akademików którzy otrzymali tnkże karty sezo- 
nowe po zniżvnych cenach. 

Dochód dzienny z ślirgawki wynosił 633 zł. 
50 e., zaś z urządzanych festynów 1309 sł. 75 e. 
ogółem zaś suma dochsdów doszła do pokaźnej 
kwoty 4185 zł, 41 c, Majątek Towarzystwa wynosi 
6495 zł 55 e. Ustępojący wydział starał się prze- 
dewszystkiem urządzić ślizgawkę dla publiczności 
jak najdegodniej, co mu się rzeczywiście udało 
przez zaprswadzenie rozmaitych ulepszeń zrobio- 
nych tak dla ślizgających się jak i dla widzów. 

Kto widział „Szumsnówkę* przed kilkoma 
laty, — teraz z puwnością nie poznałby jej. Śmiało 
możemy powiedzieć, że obecne miejscć ślizg wki 
pod wieloma względami nle ustępuj: nawet zagra- 
nicznym torom śliygawkowym, œ w kraju naszym 
zajmuje pierwsze miejsce. 

Walne zgromaizenie nchwaliło utworzyć fun- 
dusz żelazny, Dastępule udzielono członkom Czy- 
telni akademickiej zniżona karty wstępu wreszcie 
wnioski dotyczące tśów:otlenia wieczore » stawu 0- 
-desłano do rozpatrzenia n-wemu wydziałowi w któ 
rego skład weszli pp. Zygmunt Ł:szowski (prezes), 
dr. Karol Stromengar (z stępca prezesa), dr. L. 
Chmielewski, L . Chclewkiewicz, M. Komaralcki, dr. 
Komarnicki, dr. T. Krobieki, A Lewicki, K. Mi- 
«hel, Paweł Praun (śónl), dr. Edward Samper, 
dr. E. Till i K. Waniek. 
| W końcu przyjęto wniosek; „Walne zgroma- 
dzenie wyraża uznania nstępującemu wydziałowi 

Sza guakomitg działelność około rozwoju Towa- 
rzystwa, à w szczególneści p. Łaszowskiemu któręgo 
to głównie jest zasługą. | R 

Na Wniosek jadnego z. człouków uchwalono je- 
evezo fotografię p. Łuszowskiego zrobioną ra koszt 
Towarzystwa zawi:si w lekalu tegoż, 

Obecnie wybrany wydział powinión się starać 
jeszcze większe rozbadzić zamiłowanie do ś izgawki, 
która nie tylk» j:st nader przyjemną zabawą a'e 
jest takż3 poniekąd i środkiem leczniczym, 

Da się to zaś łetwo uskutecznić, przez urzą- 
dzenie rozmaitych zsbaw na lodzie i zaprowadze- 
nię eo raz nowych ulepszeń na stawie. 

Zdaniem naszem Towarzystwo łyżwiarzy, trzy- 
mając się zasady in co'pore sano mens Sana, po- 
„winno liczyć nie 223 członków ale p zynajmniej 
/1060, wszak Lwów posiada przeszło sto tysięcy 
" mieszkańców !! 


» Fundacja im. Naumowicza w Kijowie. Na 
„póaledżenin kijowskiero słowiańskiego dobroczyn- 
hego instytutu w Kijowie — jak qonost N. Pro- 
łome-dnia 7. ż. m.*odcrytano pismo znanego Wło- 
-dzimierza Terteckiego, w którem tenże przedłożył 
od „nieznajomego“ dawcy sześć 5°/, biletów bankn 
państwowego moskiewskiego I dwa losy loteryjne— 
razem na sumę 1200 rnbli jako kapitał fandacyjny, 
z zastrzeżeniem, ażeby procenta od tej sumy wy- 
płacauo panuom Rozalii i Katarzynie Terleckim 

do ich zgonu. Po ich śmierci, kapitał przejdzie na 
wieczystą własność słowiańskiego instytutu pod 


imieniem fand:cji o.  Nańmowieza, a procenta 


mają być obracane wyłącznie na portrety „russkich 
Haliczan*, Na wypadek, gdyby losy wygrywały, 
wtedy w razie wygranej mniejszej od 20 000 zł., 
wygrana dołącza się do kapitału fundacyjnego, w 
razie zaś wyższej wygranej, połowa z niej przeka- 
zuje się do żelaznego fandnszn instytntn, a droga 
połowa fundacji o. Naumowicza. 

* Oszustwa. Niewyśledzona dotychczas kobieta, 
korzystając ze sposobności, że ezteroletnia Filnsia, 
córka kupca, bawiła się bez dozoru w podwórzu 
pod 1.20 przy ulicy Krasickich, wywabiła ją obie- 
tnicami do ogrodn Miejskiego a zaprowadziwszy JĄ 
między zarośla, zabrała jej złote kolczyki i um- 
knęła. W podobny sposób przy właszozył sobie wezo- 
raj od 12-letniego neznia Michzła S. cztery ksiąt- 
ki szkolne, wartości 1 zł. 85 et,, jakiś niezajowy 
chłopak liczgcy około 15 lat, wzrostu wysokiego, 
w czarnem nbranin i okrągłym czarnym kapeluszu, 
Wysłał on tego ucznia do gmachn teatralnego z 
poleceniem, ażeby przywołał mu pewnego lokatora, 
a tymczasem miał mn potrzymać książki, ażeby 
„ich nie dźwigał po schodach“, Łatwowierny Mi- 
chal szukał długo po piętrach owego lokatora, któ- 
rego gmach teatralny nigdy nie mieścił "w awych 
murach, a gdy po daremuem sznkasiu Zzeszedł ha 
4ól, nie zastał jnż oszusta, który ulotnił się z książ- 
kami. Antoni Czupiła, parobek, obecnie bez słnżby, 
dał się wezoraj podejść w podobny sposób przez 


znanego oszusta Jakóba Szyndlarowieza ; dowie- 
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poleca 


przedtem 
L. Krokowski, 
Koszule po złe. 1.50, 2.20, 2.60. 


órne tuzin po złr. 8.*0, 4.60. 


ekie tuzin po złr. 2.40, 2.80. 
Skarpetki saskie tuzin po złr. 4.50, 6, 8, 10. 


czw 


Wandy Krokowskiej 


płac Marjacki, liczba 8, 
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JKalesomy (Creas) po złr. !, 1.45, 1.60, 2. 
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dzlawssy się od Czupila, że poszukuje słnżby, przy- 
rzekł Szyndlarewiez „zsprowzdzić go wdebre miej- 
sce", Ble zarazem prosił go o chwilowe wypoży- 
czenie 5 zł., które natychmiast przyrzekł mu zwró- 
cić Otrzymawszy żądaną kwotę, wased} do prze- 
chodniej kamienicy, z której więcej nie powrócił. 

* Nie do uwierzenia, a jednak prawdziwe. 
W Czerniowcach w nocy z czwartku na piątek 0- 
Eradstons lokal poiieji! Złodzieje dobrali się do 
biurka komisarza policyjnego i zabrali 80 zł. go- 
tówką. Policjanta widocznie nie było na straży, i 
niech Bigu dziękuje: ocalał... 


* Pociąg który miał wyjść z Nowego-Sącza do 
Żywca, celem rozwiezienia słng i urzędników na 
otworzyć się mającą przestrzeń, nie odszedł w dniu 
2. pażdziernika, ponieważ szkarpy i nasypy nsunę- 
ły się w kilkn miejscach. Wskutek tego komisja 
policyjmo-techniezna nie odbyła się dotąd, a urzę- 
dniey i słudzy na dworcu w Nowym-Sączu obozują 


wraz z rodzinami, wyczekując naprawy uszkddzo-, 


nych miejse. — Urządzenia stacyjne i rzsczy prze- 
niesionych urzędników, przewieziono x Nowego- 
Sącza przez Tarnów koleją Karola Ludwika do 


Żywca. 


+ Akwarele. W gmachu Towarzystwa kredy- 
towago z emskiego, w drugiej bramie, obok cu- 
kierni Kosteckiego, ściąga nwagę przechodniów, 
wywieszona od kilka dni szafka z fotografiami, 


kolorowanemi sposebem akwarelowym, a wykona- 
nemi w zakładzie fotograficznym p. Podolskiego. 


Portrety te pod względem wykończenia i świetnego 
kolorytn, łączą w sobie zalety dawnych miniatur 
na kcści słoniowej lub porcelanie, z wysokim arty-- 
zmem, obsk doprowadzonego do możliwych granie 


podobieństw: rysów przedstawionych postaci. Ten 
ostatni zwłaszeza wzgląd zasługnja na nwagą osób, 


nie mogących bez uszczerbku w bndłecie swym do- 
mowym, wydatkować na kosztcwna portrety olejne, 
(A) 

* Zniewaga konzulatu. Gazcta Polska w Czer 
niowcach pisze: Dnia 27. bm. wieczorem niewiado- 
mi sprawcy strącili dwugłowego crła z mieszkania 
konzula moskiewskiego w Czerniowcach i powybi- 


jali szyby we frontowych pokojach. Dochodzenia 


pelicji dotychczas pozostały bez skutku, nad czem 
należy nbolewsć tem więcej, iż fakt powyższy wy- 
wołał w mieście senzację, a domyślneść vocis p puli 
pragnie widzieć w tem rękę — zagranicznych agi- 


tatorów i sprawę polityczną, szukając motywów w|: 


niedawnych anonimach z podpisem „Wykonawczego 
komitetu * 


* Ubezpieczenie ad powodzi. Ktoby, między 


aawidzenymi powodzią, chciał nubezpieczyć od ta: | 


kiej klęski domy i posiewy swoja w sposób wyka- 


zany przezemnie w (Jasecie Narodowej xd. 1. 
listopada, nie czekając długo na regnlację rzek, 


która mn zresztą tego ubezpieczenia nie da, zechce 
się zgłosić do podpisanego : Inżynier Adolf Lipczyń- 


ski, nlica Kościnszkowska 1. 3, drugłe piętro, drzwi 


na prawo. 


* Przed kilkęma dniami podane w korespon- 
dencji z Tarnopola, jakobym objęła tam w Towa- 
rzystwie „Przyjaciół muzyki“ naukę śpiewn, bez 
żadnych innych objaśałeń; e» dało włelu osobom do 
mniemania, Żem przen'o.ła się na stały pobyt do 
Tarnopola. Dla nennięcia wszelkiej wątpliwości 
oświadezyć muszę, że pozostaję we Lwowie tak jak 
popizadnio I nadal ndzielam xrauki śpiewu; tylko 
na jeden dzień w tygodnin wyjeżdżać będę do Tar- 
nopola, dla ndz'zlenia tam nauki śpiewn. Jzydora 
Ostrcwska. 

* Awans llntopadowy. Jenerał-majorami mia- 
nowani dalej: Józef Oil v. Oitenkampf z pułku 77 
i Jan Tzwetler prowizorycznie przydzielony do ko- 
mendy obrony krajowej we Lwowie. = 

> Piłkownikami: Pi tr Michałowski z 55 pułku 
i Edward Ringer do 58 p. 

Majorami przy jenerulnym sztabie: Karol ba- 
ron Jabłonowski, Emannel Bude, Gustaw Styller 
w. Loevenwerth, Otto Schindler, Franciszek Ham- 
mer, Franciszek Schuster i Begg v. Alvensberg; 
w artylerji Józef Kellner, 

Kapitanami 1, kl, w piechocie: Andrzej Polo- 
wina z pułku 89, Edward Rigler 80, Piotr Sintie 
80, Fortunat Miaojetti 56, Antoni Chudisa 85, Ju- 
liusz Rieger 15, Arkadjnsz Czerniawski 41, Antoni 
Sertic 9, Józei (reratman 58, Włodzimierz Polański 
71, Maciej Kacirek 80, Edward Gottfried 41, Er- 
nest Gerber 15, Gustaw Pelikan 57. (D. n.). 


* Jntro we wtorek dnia 4. listopada: św. Ka- 
rola Bor.; — św. Jakowa. 


* Wiadomośc! policyjne z d 3, listopada b. r.: 
Znajduje się w depozycie c. k. dyr. policji od 
31. sierpnia b. m, krótki siwy unrdat podszyty li- 
siem fatrom i n doła ezerwoną fansią podszyty, 
odebrany jakiemuś zbiegłemn złodziejowi ; — kartka 
zastawna Zakłada zast. i kred. z dnia 8. paźlzier, 
b. r. 1. 9891lna zegarok sa 3 zł. zastawiony sr. 
kryty z fabryki Levara na 15 kamieniach ze stalo- 
wym łańcuszkiem. Znaleziono takową w skreynce 
pocztowej, prawdopodobnie pochodzi zegarek z. kra- 
dzieży jakiejś, której sprawca wtedy zastawił a 
kartkę obecnie podrzucił, by poszkodowanego od 
więkazej szkody ocalić. 

* p = 

— Stanleławów å. 30. października. W ko- 
respondencji umieszczonej w nr. 247 Gaz. Nar. z 
dnia 25, pażdziernika b. r. pod napisom „Stanisla. 
wów 16. października 1884* podano, że Stanisła- 
wowska filia banku austro: węglerskiego obniżyła 
sskont wekalł do kwoty 300.000 i żs jednej z prsy- 
czyn tego obniżenia sznkać należy w wadliwem po- 
woływaniu niektórych osôb na cenzorów, niemniej, 
że censorawłe nie zdobyli się dotąd na to, aby po 


godzić potrzebę saiwowania banku od strat, £ uzna- 
niem potrzeby rajonu i niedopuszczeniem zbyte- 
cznego, a więs szkodliwego zniżenia eskontu weksli, 

Pozostawiając komu należy sprostowanie myl- 
nej wiadomości co do wysgokośsi dotącji filii banku 
zustro-węgierskiego w Stanisławowie, musimy zię 
zastrzedz przeciwko podsnniętym przez korerpon- 
denta motywom tego rzekomego obniżenia eakontn 
weksli, 

Jako ludzie niezawiśli, wpływom osób prywa- 
tnych nieprzystępni i od miejscowych instytucyj fi- 
nansowyeh niezawiśli, nie powodujemy się przy ne 
dzielanin kredytu i kwalifikowaniu weksli do es- 
kontu podanych niczem innem jak przedmiotową 
wartością weksli. + a "A 

Nie do nas należy orzbkać czy postąpiono wa- 
dliwie, powołnjąc nas na cenzorów, być może, źe 
obecność nasza przy cenznrze weksli dla niejedno 
go jest niemiłą i niewygodną, pochlebiamy sobie 


jednak, że w oczach ludzi bezinteresownych potra- 


filiśmy pogodzić obowiązek nasz bronienia banku 
wobeo strat z obowiązkiem refiektowania na po- 
trsebę kredytu w rajonie i oświadczamy, że obni- 
źenie eskontu weksli, czego winę szanowny kores- 
pondent na naene barki zwalić maiłnje, pochodzi 
ztąd, że weksle przedstawione do eskonta, w zna- 
cznej ezęści nie stanowią dobrego i pewnego lub 
w ogóle kwalifikującego się do portfoln banku 
austro-węgierskiego materjału. 

Że zapatrywania nasze nie są prostem widzi- 
misię, ił przy cenzurze ostrzej postępujemy, dowo- 
dsą liczne i znaczniejsze upadłości, które w oiągu 
ostatn'ch lat w Stanisławowie mialy miejsce, nie- 
mniej npadki banków jak rdstykalny, kryłoszański 
itp. głównie. ostatni kraeh ma giełdzie zbożowej, 
który tylu firmom i knpcom tak bardzo byt pod- 
kopał w całym rajonłe. — Otóż te są prawdsiwe 
przyczyny, które nas przy Gonznrze weksli powó- 
dowały postępować oględniej i ostrzej jak to da- 
wniej bywało a czy są usprawisdliwione podajemy 
pod sąd opinii publicznej, a nie szanownego ko- 
respondenta, który widocznie osobistościami się 
kieruje. 

Stanisławów d. 29 października 1884, 

Kajetan Kopacz m. p., H, Angermann m. p., 
A. H. Weishans m. p., Herzel Borali m, p., M. 
Seinfeld m. p., P. Sedelmsyer m. p., Chase Jonas 
m. p, Fledler m. p., Isidor Mintz m. p., Zbigniew 
Cieński m.p., Adolf Boill m. p., Józ, Borecki m. p. 


| nai 


trazpodarstwo, przenił i handel. 
Bank rolniczy. (Ul. Karola Iudwika L. 1.) 
Lwów, d. 31. paździer 1884. 
Pazeniea — usposobienie słabsze, Ż y to — 
nspogobienie dobre. O w i e a — usposob, spokojne. 
Jąqez mień — nowy poszukiwany. Rzepak — 
nowy, asposobienie spokojne, Groch — napeso- 
bienia ; dobre, — Wy ka — usposobienie spo- 
kojne. Bobik — usposobienie spokojne, Hr e- 
cz ka — usposobienie spokojne. Knkurndsa — 
usposobienie słabe. Chmiel — usp. spok, K oni. 
ezyna— poszukiwana. 
Dziś notujemy za 100 kilogr. loco Lwów: 
Pszenica czerwona banatka zł. . . 7:50 7.80 
b biała . —— —— 


Ś na termina s. 1—828 7230 
Żyto gotowe „ >» « 650  7— 
„ na termina  » . 6— 625 
Owies do nasienia w. . "——— 
„  obroczny w . EDON 6— 
Jęczmień gotowy „o. . 67548 7:50 
£ na termina no me 
Rzepak no —— —— 
. » Mowy m  « „ 11:50 1315 
Groch do gotowania å + + 7— — 
„  pastewny = . « 550 650 
Wyka do nasienia " Ju - ED0OJĘ6, — 
5 obroczna noo —— —— 
Bobik wo m ma 
Hreczka n o o — "> 
Koniczyna czerwona „n.  « „40—-50— 
= biala n e —— —— 

h szwedzka no + 6a == —— 
Lnianka nooo —>— 
Kukurudza a oœ o > 
Chmiel za 50 kilo „ dd 50:— - 70:— 


Spirytas zł. 30.— do 30.50 za 10-000 lit. prot, — 


„ na tormina usp. słabe 28,-— do 28.50 zł. 


Uwaga: Bank rolniczy utrzymuje na skła- 
dzie owies, — kartofle stołowe, — przyjmuje za- 
mówienia na maszyny rolnicze, — uprasza o nade 


syłanie prób koniczyny za którą placi najwyżsss 
ceny. 


Wiedeń dnia 30. paźłzier. Na dzisiejszy targ 


dowieziono: Cieląt 2710, zabitych wieprzów 1240, 
żywych zaś 3254, zabitych owiec 1037 , żywych 


owiec 6915, jagniąt —. 
Płacono za ocielęta 42 do 48, 50, 57 sl 
Zabito wieprze 44 do 46 i 48 za 100 kilo mięas. 
Zabite owce 25 do 42, — zł. żywe owce cięż- 


kie dla ekap. od 17 do 22 zł. 50 ot. za parę; lekki 


towar od 10 do 16 zł. za parę 
Galicyjska żywa nierogacizna od 32, 36 i 38. 
węgierska od — do — zł, za 100 kilo żywej wagi. 
Wilhelm Amirowice & K. Schels. 


Ceny zboża gotowego w Wiedniu dnia 31. 


października. Pszenica 7.50 do 9 sł, żyto 7.10 do 
8.20 , jęczmień browarny 7.25 do 10.75, knkuru- 


dza stara 7.20 do 7.35, owies 6.45 do 7.50, hre- 


czka 7 do 7.50, Fasola 950 do 12.50, groch 9.50 
da 14 zł, socsewiea 11 do 18 zł, wyka 6.50 do 


7.50, proso 7.50 do 8 zł., jagły 11 do 12,50, ko- 
niczyna 50 do 60 zł., esparsetta 15 do 16 zl, na 


sianie lniane 13 do 13,50, nasienie konopne 14.50 


w obu delegacjach posiedzenia komisyj dla eta- 
tu spraw zagranicznych. 


się o telegramie chedywa do królowej i ks. 


do 15.25, olej rzepakowy 32 do 32,50 — wszystko 


po 100 kilo. Spirytus (pr. 10.000 lit. */,) 28,75 
do 29 zł. 


Wiedeń dnia 3. listopnda. (Telegr. Gaz. Nar. 
Spędzono wołów razem 2129 sztuk — pomiędzy 
temi 990 galicyjskich, 552 węgierskich, 587 nie- 
mieckich — płacono za galicyjskie 58 do 64, pa- 
szowe 52 do 56, węgierskie 59 do 65, niemieckie 


60 do 65 złr. 
Krzysztofowicz & Comp. 


Telegrany „Gazety Narodowej”. 


Warszawa d. 3. listopada. (Pryw.) Zaraz 
po otwarciu kolei Demblińskiej będzie bndowa- 
ną poboczna linia kolejowa Miechów -Michałowi- 
ce dla połączenia kolei Nadwiślańskiej z gali- 
cyjskiemi. 


Poznań d. 3. listopada. (Pryw.) -W szesna- 


sta okręgach wybrani zostali Polacy; w czte- 
rech przyjdzie do ściślejszego wyboru między 
kandydatami polskimi a niemieckimi. 


Wiedeń d. 3. listopada. (Pryw.) Zwołana 


przez rząd komisja do zaproponowania oszczę- 
dności, ułożyła jaż swoje wnioski i przedstawiła 
wprost cesarzowi. 


(C) Wiedeń d. 3. listopada. (Pryw.) Przed- 


litawskie ministerjum handlu poczęło rokowa- 
nia z rządem węgierskim względem  zniżenia 
należytości telegraficznych w obrębie Austro- 
Węgier. i 


Budapeszt d: 3. listopada. (Pryw.) Dzisiej 


Londyn dnia 3. listopada. Times dowiaduje 


p 


allii donoszącym o upadku Chartumu, i że 


Gordon dostał się jako jeniec. w ręce Madjego. 
W niedzielę rano na zapytanie z Londynu po- 


wtórzył chedyw tę samą wiadomość. 
Berlin d. 81. października (prvw.) Ka. Wil- 


helm, syn następey tronu, ma objąć rejencję 


w Brunszwiku. 
Włedeń d. 31. października (pryw.) Linia 
Stanisławów-Bnczacz będzie jnź od jutra, Zwar- 


doń-Żywiec Zabłoćce 3. listopada dla ruchu to- 
warowego, a 15. dla ruchu osobowego oddana. 


Petersburg d. 31. października (pryw.) W sku- 


tek niepokojów mają być uniwersytety w Moskwie 
i w Odessie zamknięte. 


TEATR AR. SKARBKA 
pod dyrekcją Jana Dobrzańskiego 


W poniedziałek dnis 3. listopada 1884. 
IWitka jedwabiu 


(Les femmes fortes) 
komedja w czterech aktach Wiktoryna Sardon. 


Początek o gedzimie Tmej. wieczorem. 


od 30. maja 1884 


podług segara koowakiego. 
. Pruyckońsą do Lwowa: 


POCIĄGI KOLEJOWE. 


Z KRAKOWA: o gods. 6 min. 86 rano pociąg po- 
spiezzny, © gods. Y miu, 37 wieczór pociąg osobowy, © 
god. 1) min 58 przed południem pociąg mięczany. 


t2 po południu pociąg mięszany. 


o i o godz. 3 min. 42 po połud. pociąg mięszany. 


ciąg migaxsny. 


pociąg mięczany, Io gods. 10 min. 5% prz d poładn. po 
ciąg loininy Drobobycz-Stryj-Lwów. e p 


Odchodzą se Lwowa 


nie 6. rnin, 85 rans pociąg mięazany lokalny. 


DO STANISŁAWOWA, na Stryj: rano © godz. ? 
min. b pociąg mięszany, wieczór o gods, 7 m. 10 pociąg 
omnibnsowy, © gods. i m. 25 po południu pociąg 


lokalny Lwów-Biryj-Drotobyet. 


DO PODWOŁOCZYSK : zgłównego dworca 0 godz. 
5 miu. 56 rano pociąg pospieszny, o godz, 13 min. $1 po 


poładnis o godz. 10 min. 27 wieczór pociąg mięszany. 


DO PODWOŁOCZYBE: z dworca w Podzamczu 0 
godz. 6 min. 6 rano pociąg pospieszny, o godz. 12 mni 
57 po poładnin io godz. 10 min. 66 wioczór pociąg 


mięasany. 


DO CZERNIOWIEC: e godz. 6 m. 80 rano pociąg 
pospieszny, o godz. 12 min. 15 po południu, i o godz. 1 


min 10 w nocy pociąg mięszany. 
Cae M U EO, 


M.sów. Z Izby kandicwej, 3. listopada 1284 


1. śhcjs są csiukę 


bez kuponu bieżącego płacą Żądają 
bez dywidendy 
Kolej galic. Kar. Lud. 209zł m k. 270 50 274 -. 


„, lwow. czer jass. 200 zł. w a. 191 50 194 £0 


Sanku bypot. galic. 200zł w a. 285 — 290 — 
kred. galie © 200zł wa 


Banku krajowego 


£. Obligi sa 100 sr. 
Indemnizacyjne galio 5 pro. m. k. 101 49 
Kom. banku kraj. 5 pro. W. a.I em, 
Pożyczka kraj. z r. 


Miasta Krakowa 
Stanisławowa 


Dukat holenderski 
Dukat cesarski 


Półimperjał rosyjski . 
itubel rosyjski srebrny 


100 marek nie 


Kolej Kr. Lad. 271.50 
Kolej Poład. 
Kolej państw, 
Weg. Nordstb 
Węg. obl. p. zł. 104.75 
Węg. cis losy r. 115.80 
Renta. węg. 4, 93.55 
Ros rubel. pap. 1.24., 
Galio.mdema. i 

Uspowobienie : chwiejne. 


Wiedeń, dois 8. listopada, 
godzina 10 min. 80 przed południem 
ORC 
Kolej poładn, 
Napoleondor 

Usposobienie: ciche 


Rossyj. bankn. 1.34'/, 
MRerlim. dnia 31. 
Akcje. kredyt, 


Galicjalnie 
Austr. bank. 


BARK 


ws Lwowie i 43 1 a 
przyjmuje lokacje' 


na 3, 8'4% i £h a8ygnaty kasowe 
na 4% książeczki wkładkowe, 


(500 zł». płatne bez wypowiedzenia). 
Benk kapuje i sprzedajo po kursie dziennym: 
4'/4'/ą Listy zastawne Banku krajowego, 
5%/ obligacje komtiraine Banka krajowego, 


Z OZERNIOWiEO: o godz. 10 min. — wiee.ór po-| 43/,0/, i 6, obligacje pożyczki krajowej. 


ciąg pospieszny, o godz, 8 min. 35 rano i o godu 5 minut 


Z PODWOŁOCZYBK: ne dworzec w Podzamczu o 
> 10 m. 13 wicesór pociąg pospieszny, e godz. 2 m. 
Fan 


Z PODWOŁOOZYBK: na dworzec główny lwowsk. 


e . 10 min. 28 wiescóz pceląg pespiemmy, o 3 
o Mia b aao o polina 4 m 10 Po FORN PR 


«Kuzynka naszą, 


mi zupełnie ociemniała, 


ZE STANISŁAWOWA: na Stryj, rano o godz, 8 
min. 20 pocięg omnibusowy, wioszór o godz. 8 min. 42 


DO KRAKOWA: o godz. 10 min. 46 wieczór pociąg 
pospieszny, o godz. 4 min. D rano pociąg osobowy, o 
godz. 6. min. 8 po południn pociąg mięszany i o godzi- 


238 — 245 — 


ka > | 
białe tn- 
0, 


i 


październ 


Pończochy damskie kolorowe 


Baksońskie czterodru- 


23 


złe. 480, 580, 720, 860, 980. 


10 i 11 sł. 


Pończochy 


zin po zł 8.20, 980, 11, 12 i 13. 
wysokie para 'po ot. 80, 80, 85, 


zł 1UBi 160. 


Nr. 12. ul. Franciszkańska. $ Pończosski dla dzieci różnej 


drutowe damskie biało tuzin po 
wielkości białe i kolorowe 

Skarpetki dla mężczyzn grabe 
tuzin złr. 4.80, cienkie zir. 5.7 
stopniowo do 11 sł. 


Pończochy Śsksońskie cztero 
towo damskie wysokie 


4108 1 8 


Stanisławów d 


| 


ót 


bę- 
aniem 10 ct. 


na bówr 


podobała, 
k papierowych 


o 
A STEINE 


zdan 


y się niej 
cygarnicze 


rzeszk 


Storch w Bernie. 
Resstka, którab 
bki zan 


dzie be 


Prót 


10 


OBIADY 


prywatne, wszystkie potrawy na ma- 


le. Abonować proszę. 


za pobraniem resztka po 5 zł. 


przyjęta. 
4058 1 


Fabryka 
3774 


2. Listy sasiawna sa 100 sir. 
bez kuponu bieżącego : 


98 25 
91 50 
98 25 


prm 99 10 
3. Listy dłużne sa 100 sie. 
Gal. Zakł, kred, włoś, 6'/, 


60 3 
2 


5 
60 25 


96 75 


1372 6 pro. w. a. 102 75 


1683 4'/;*/, » 90 80 


1.23*/, 
59.50 


KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 


Wiedeń, dnia 3. Listopada. 1884. 


godzina 1 minut 50 popoładnia. 
Węg. akcje kr. 
Unionsbank. 
Nordbaha 
Kolej Alföld. 
Kolej Iw.-ozera 
Wied, Comunal 


Podziękowanie. 


pani Zenobia Pokutyńska, 
stedmdzłesięcioletnia staruszka, przed trzema iata- 
W skutek dłuższej tro- 
skliwej kuracji tutejszego powszechnie znanego o- 
kulisty pana doktora Kindmera i szczęśliwej 
przez niego w domu moim wykonanej operacji zu- 
pełnie wzrok odzyskała; za co jermu Od siebie, có- 
rek, zięcia i całej rodziny publiczne składam po- 
Franciszek Wolski, 
c. k. notarjnsz we Lwowie. 


o DOŻyCZKĘ krajową 


B' obligacje komunalne, 


i f'o listy zastawne 
banku krajowego, 
poleca jako korzystną lokację kapitałów i 


po majnmiarkowańćszym kursie 


August Schellenberg 


Dom bankowy i Kantor wymiany 
_we Lwowie. 
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R, 
, Hegelgasse 4, 


Gładkie I. jakości za tysiąc 


we WIEDNIU III 
Annanas 


8864 2—? 


WE LWOWIE, plac Marjaski l. 10. 


” 


Tutki papierosowe Houblon karton , 
Houbion 


LJ 
Job 
LJ 


Papier cygaretowy 


BRACIA LANGNER, 


we Lwowie , ulica Halicka, liczba 16, 
Koszul 


poleca j 4: 
e męzkie białe, gładkie, po cenie fabrycznej złr. 1.50, 1.80, 
2, 2.50, 2.80 i 3; kolorowe „Oxford“ po słr. 2.15 i 2 80; nocne (hn- 
oulskie po 2.50). A r 
Kosanle dia chłepców białe, tylko w jednym gatunku wybornym 
po złr. 1.50. 
Kalesony z „Calico* domowej roboty po złr. 1.20, 1.40 i 1.60. 
Kołuierzyki sztuka po 20, 28 i 5 ot. 
Manszety para 85 i 40 ot; w tuzinie taniej, 


TNK ie musi się koniecznie kupować kawę 
4 W Ceylon po zir. 3-08 za kilo, by do» 
brą i sron T kawę mieć; wprawdzie || 
Ceylon jest najsziachetniejszy gatunek wifi 
kawach, pomimo tego sẹ też tańsze kawyjj| 
aromatyczne i bardzo dobre. 


Handel 
Karola BAŁŁABANA 


we Lwowie, 
poleca 
franco, opłacone do każdej stacji pocz 
towej w kraju 


cyna, spichlerz, 
IE 
gz inwentarzem żywym i martwym z zasie- 


jjwami z wykluczeniem pośrednictwa do 
j|sprzedania. 


| Bartnictwo 


Nie ma nagniotków I i 


. Niezawodny środek na wygubie- 
nie nagniotków, brodawek i innych 
podobnych narośli skórnych, bez bolo 
i bez žad: ego niebezpieczeństwa. 


Cena flakonu 50 ct. 
w APTECE 


K. KRZYZANOWSKIEGO 
we LWOWIE. 


zo dobrym drzewostanie, ly 

stajnie, mieszkanie dla 
arobków murowane pod zątem, 
budynków pod słomą, propinacja, browar 


4126 1—3 


AE 5 kilo Ray. wa f e e K ja od 15 do 60 ot. sztuka, jedwabne 75—1.50, w tu- ł czyli hodowla pseczół dla zysku, m 
e . . 6.40] nng Bo FPT Joparta na nauce i wielostronnem 
SANTOS 6.80if|| Skarpetki białe i kolorowe para od lhat, w tuzinie taniej do zł. 150. i Ę SC Ę A 
COLOMBA , ” Tofi Chuatki na szyję jedwabne i wołńikno od ot, 95 do sł. 7.50. oświadczeniu ; napisał dr. T, Cie- 
PORTORICO =  8— Krawatki w największym wyborże dśwłólki, kpimki, szczotki, |Fsielski — wyjdzie w sześciu mie 
LAGUAIRA : „ 8.80[] ACEI waski 7 0 j P sięcznych zeszytach w 28 do 30 ar- 
UBA wyśmienitej 9.20] rodzaju wyrobu własnego, pUłarefy, ty- ku ku 0 inami, 
CEYLON drobniejszej * 960 _tonierki, papierki cygaretowb i tp | 0 szy dru sci? 2 4 e We II 
CEYLON średniej i Cy Imdry składane (chapeaux olaques) tybetowe zł.55', atłasowe zł. 9. || becnie op prasę yt des 
CEYLON gruba i najprzedn. „ 10.40] slawa TRE Y i skarpetki bawełniane, wełniane, flane- |hktóry kosztuje 60 ct. 
JAWY złotej prawdziwej 10.40 wapno, ; > : 
CEYLON partowej ; F 10.40 Kamizelki włóczkowe z rękawami i pończochy do polowania. d y doda przedpłaty gositoja gia 
MOKKI arabskiej + 960 Papucie, meszty i buty filcowe, pledy, kocyki angielskie. | 071030 ,0, zdr. — ena Księg 9 
MOKKI prawdziwej a 1.92 iamasze filcowe męskie para złr. 160, wysokie złr. 2.20. jdzie znacznie podwyższona. — Lista 
JAWY złotej z „ 208 Sztylpy i kamasze skórz. do polowania i do kon*s para zł. 8.50—6. || prenumeratorów będzie ogłoszona w 
CEYLON perłowej „  208]|| Czapki futrzane i rukienne, czapki ranne, fezy tureckie po złe. 1.80. |||w ostatnim zeszycie, — Pieniądze 


Parasole bawełniane, wełniane i jedwabne od złr. 1.20 do 10. 
Płaszcze gumowe w różnych gatunkach od złr. 10.50 do 28. 
Kalosze męskie wyższe para 4 złr, niższe 3 złr., — damskie wyższe 
zir. 3.50, niższe złr. 2.80 i 2.50 i 
Perfumy, mydła, woda kolońska, puder i t. p. 


Szanowna P. T. wybrawszy sobie z 
powyższych gatunków kawy, jedem gatu 
nok, może przy taniej cenie wyśmienitą 
i aromatyczną kawę mieć, niezważając 
na różne, protekcje i obałamucenie kra- 
jowe i zagraniezne. 4099 1—? 


„ 4024 2—? 


zaa M 
OSTATNI WYNALAZEK 
NAJDEŁUŁATNIEJSZE 


ijih IXORA 
ED. PINAUD! 


37, BOULSVARD DE STRAŚBOURG, 37 
PARIS | 


Mydło i nietylko sio zaa R 

kwintnymitrwałym zapachom, % 
siknadto Tainá szczęśliwą wła- 
BNOŚĆ 8 anis pmapzozokás ger 

Ł i i bieli powłokę cia: 
nadaje jj połysk dlłodzień czy: Bez 
przesady utrzymujemy, że my: 
nie posiada równego sobie. < 


Szprycowanie 


nieza 
skute ezuości 


jedyne, które leczy bez żadnych innych lekarstw. Znajduje się we wszystkich 
aptekach na kuli ziemskiej; w Paryżu n p. J. Ferré aptekarza, 102, ulica Richelien; 
we Lwowie w aptekach pp. Krzyżanowskiego (obok Brygidek), Mikolascha i Z. 
Bockera, J. Nahlika; w owie u Trauczyńskiego i Redyka; w Czerniowcach 
u Golichowskiego. 


ię ŹOĘSĘ 
ra 
Wdowa 

z 8giom dzieci po żołnierzu polskim, 
który poświęcił wszystko dla ojczyzny, 
po długiem tułactwie po obcych krajach 
smutnie życie zakończył zostawiając żonę 
i dzieci na redzinnej ziemi. Nieszczęśliwa 
po stracie wszystkiego dotknięta wielką 
nędzą i głodem błaga o litość Szan. Fu- 
bliczność nad nieszczęśliwymi dierotami 
R... ul. Spadzista I. 11. 


| 
"acocog 
Balsam : 
na magnialki, —¢ 


niezawodny i radykalny środek do Q 
usunięcia tychże w jak najkrótszym | 
czasie. — a z dokładnym sposò- Q 
bem użycia 40 ct. Na prewincję z Ą 
opakowaniem 90 et. 1736 i 
BALSAM na ODMROŻENEE Y| 
najlopazy, — Cena flaszki 35 ot.. WW 

Skład główny w aptece | 


JULIUSZA. NAHLĄKA 


we Lwowie, ul. Halicka, 1. 5. 


Dom bankowy i kantor wymiany 


SOKAL I LILIEN 


kupuje i sprzedaje 
pod najkorzystniejszemit warunkami 
4'/,proc. listy zastawne krajowe, posiadające gwarancję krajową, 
"proc. pożyczkę krajową i Sproc. obligacje komunalne gwaran- 
tówane przez bank krajowy, wszelkiego rodzajn listy zastawne 
towarzystwa kredytowego ziemskiego | galicyjskiego banku hi- 
potecznego tudzież wszelkie akcje bankowe i kolejowe, obligacje 
pierwszeństwa, renty państwowe, rządowe i prywatne losy, jakoteż 
wszelkie monety krajowe i zagraniczne 
SS" Przyjmuje zlecenia giełdowe i udziela na żądanie 
rady najchętniej i najsumienniej. 
Polecenia z prowincji uskutecznia się Dbezewłacenie 
bez doliczenia prowizji. 


o 


j ażywa się z naj | 


f Ran 


| 
| 


f 
wie w apt. pp. 3981 ? 


tanowskiego, Z. Rnoktra. 


O. k. austrjaekie koleje państwowe. 


Otwarcie ruchu towarowego na kolei 
Stanisławów -Chryplin-Buczacz, 


Część galicyjskiej kolei Transwersalnej : Chryplin-Buczacz 
| ze stacjami: Stanisławów, Chryplin, Tyśmienica, Tłumacz, Pa- 
łahicze, Oleszów, Niżniów, Korościatyn, Monasterzyska, Jezie- 
rzany i Buczacz, zostanie dnia 


A. listopada 1884, 


do ogólnego użytku oddaną. — Stacja 'Chryplin zostaje je- 
dnak dła ruchu osobowego, pakunkowego i towarowego zam- 
kniętą, stacje Ol-szów i Korościatyn będą tylko dl: ruchu 
przesyłek pospiesznych i takich towarów otwarte, które z pô- 
minięciem ładowni naładowane lub zładowane być mogą; 
wreszcie stacje Stanisławów, Tyśmienica, Tłumacz, Palahicze, 
Niżniów, Monasterzyska, Jerzierzany i Buczacz zostaną dla 
transportu przesyłek pospiesznych i towarów bez ograniczenia 
otwarte. OQtsarcie ruchu osobowego i pakunkowegoe nastąpi 
15. listopada 1884. 


Wiedeń, Ż8 października 1884. 


C. k. jeneralna Dyrekcja 
austrjackich kolei państwowych. 


Przedruk 


r „4 z = ` +. - > ; z a S aeee Z ZZO 
Wydawóy i właściciele J.-Dobrzański i K. Groman. 


jnależy przesyłać pod adresem: Ad- 
| ministracja Bartnika  Postępowego, 


hygieniczne imitacje djamentów z Wiednia, 
oruoddi | 


zapobiegające skich, 1. ©, (bot-ł „TIGER*) I. pię- s 


guziki od 4 zł. d» 24 zł., reprezentujące 


wszelkiego rodzaju w mistecn: m wykona- 
niu. Scharfa imitącje w oprawie z pra 


prawdziwe klejnoty. 


E 


8 


Lwów. 4071 1—10 


WA powodu zwinięcia interesu 
fabrycznego są do nabycia tak w 

całoś i jakoież i częściowo następujące 
prz: dmioty : 

1 „Flammrohr Dampfkessel* (2 atmo- 
afery) zupełnie sporządzony, 
1 „S„esepumpe" z lanego żelaza, 
1 AC do oesie żelazny cyno- 
tro, drzwi y 1000 liter w sobie mieszczący. t 
rerama z t i a a E aa 
kar ieuie drogie, oprawno podług stylu wiz pasem, è 
prawdziwe złoto i srebro. 2 duże kadzie drewniane, 

Przez pierxszych znawców fachowyc. 1 waga dziesiętna na 1000 kilo 
uznane jsko nitprzewyższone. jałkoteż większa ilość beczek, stołów, 

Uwieńczone 24 m-dalami i fyplomem gi podwólnych „l różnych innych fa- 

R ZĘ par EE e Ta 

honorowym. Pierścienie zauazoice, 8: pilki,|9ry Lokal fabtydiny jest również do 
ajęcia 
Bliższych wiadomości ndzieli w każ- 
wdzi-|dej chwili firma Hübner i Hanke 
niej we Lwowie Rynek. 
8 | 


Scharfa 


lko przez krótki'6zas do nabycia we 
wowie pzy placu Gołuchow- 


100 do 800 zł. — Przedaioty do oziobj|WYM 


wego złota i srebra, zastępują zupe 
4120 1 


Rzymskie marony [kasztany] 


Woreczek 5 kilo po K zł. 50 ct. za pobraniem. Przy odbiorze 10 wo- 


reczków naraz i uprzedniem nadesłaniem należytości po 1 złr. 38 ot. 


Wysyłka franco z opakowaniem, opłatą cła i porta uskntecznia znana firma 


3179 1- 6 D. PIAZZA w Tryjeście. 


,.0-0-0.0.0.0.0:0.0.0.0.0.0,0.0.0.0.0.0-0002( 
TLylko z 125 złot. 
zarobić można bez wszelkiego: ryzyko spekulując 
na 25 austr. akcjach kredytowych 
przy szczęśliwej tendencji 50—100 zł. miesięcznie i więcej. Listy 

pod „Gewinn 100* przyjmuje 
ekspedycja inseratów MORIZ STERN, 
we Wiedniu I. Wollzeile 22. 8748 1—3 


IOQOOOOCOOOOLCIOOOOOOOOOOOW 


ETET BE ES OWO MOS OOPIE Z ag wiet | 


FABRYKA 
przednich 
holenderskich 
LIKIERÓW 
Skład fabryczny : 
we WIEDNIU, I. Kohilmarkt 4. 


Dla dogodności P. T. publiczności można tych 
prawdziwych likierów nahyć także w znanych 
handlaeb znaczniejszych. 3594 11—? 


5 Kantor wymiany 


c. k. uprz. gal. 


akcyjnego banku Hipotecznego 
kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 
pod warunkami najprzystępniejszemi 


5, LISTY hipoteczne, 


jakoteż 

5 premiowane Listy hipoteczne, 
które według prawa z d. 1. lipca 1868 (Dz. p. P. XXXVIII. N. 93.) 
i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa- 
nia kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich woja£o- 
wych, na kaucjei wadja, są wtym kantorze do nabycia. 

Wap Wszystkie polecenia z prowincji wy*onują się bezzwło- 
cznis po kursie dziennym, bez doliczenia prowizji. 3901 2--? 


I I E T aL 


| 


EN 


A LUTREINIGUNGS=P 


SUDER HBIL.ELIEABETSNZĄ 


B A 


r_a 


ke 


rayar WIYTYJYTYY NINY LAT A FEE anal al al 


Przed wseywyciemi tym podobnemi preparatami mają pierwszeństwo, albo- 
wiem nie zawierają one w sobie żadnych szkodliwycu Bubstancyj, używane 
z najlepszym skutkiem w chorobach spodnich organów ciała, przeciw zim” 
nicy, ehorobom organów piersiowych, chorobom naskórhym, chorobom 00%" 
mym, chorobom mózgu i ust, chorobom dziecięcym, chorobom kobiecym; 
sprawiają lekkie rozwolmienie, przeczyszczając krew, Żaden środek UI 
czy niə jest tak korzystnym a przytem zupetnie nieszkodliwym, ażeby 


ZATWARDZENIE 


h 


4 


k 


usunąć, to niezawodne źródło prawie wszystkich chorób. Z powodu że się ff? 

r biorą w formie ocukrzonej, dzieci chętnie zażywają. Fignłki te portali odj * 

% szczególnione pochwalnem Świadectwem radey dworu profesora Pitna, $% 

4 Pudełko zawierające 15 piguiek kosztuje 15 ct; rulonik zawie- JP 
{£ rsinoy 8 pudelek zatem 120 pigułek, kożazaje i, WE = 
PrzeBiroga. duje siq Arma „Apotkoka nam keite 


on Loøspold” a na stronie OdwTetnej marka ochrenna 
Kat falsyfikntem, przed kupnem których się astrzego- 

Nalezy się pilnować, ozy nie kapuje zię zły, niesku- 
tkująsy lab nawet WAĆ reparat. Naieky żądać 
=yrBśnie „Neusteins Elisabet -Aene te bowiem na sb- 
winięsin epatrzena są ubocznym podpisom. 


skład we Wiedniu: „Apotheke zum heil. Leopold 
óg Plankengasse i Spiegelgasse. 


Główny 
Ph. Neustein, r 
Skład we Lwowie u Z. Ruckera apt., i J. Beisera apt. 


i edpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. 


FIRYTRIKNTANEENA 


w 


POCZTY 


którą za kaucją w dzierzawę wziąść — 
lub na zawsze nabyćby można poszukuje 
były urzędnik pocztowy. Odnośne poro- 
zumienia adresować proszę B. Z. post. 
rest. Stanisławów. 4127 1—2 


L. 1863. 


Konkurs. 


Przy Wydziałe Rady powiatowej 
w Samborze, jest posada fmży- 
niera drogowego od 1. stycz- 
nia 1885, do obsadzenia. 

Płaca roczna 500 złr., dodatek 
aktywalny 100 złr.; za jazdy w 
sprawach drogowych po 15 ct. za 
kilometr, zaś za jazdy w innych 
sprawach po 3 złr. dziennie dyet i 
po 15 ct. za jazdę od kilometra. 

Posada ta zostanie nadaną na 
jeden rok prowizorycznie, potem nae 
stąpi stabilizacja, jeżeli urzędnik wy- 
mogom służby odpowie. 

Urzędnik stale zamianowany ma 
prawo do czterech pięcioleci po BO 
złr. i prawo do emerytury, 

Wymaga się wieku od 24 do 
40 lat, teoretycznego i praktycznego 
wykształcenia, znajomości języków 
krajowych i nieposzlakowanego życia. 
Kandydat uma się oraz oświadczyć, 
iż poddaje się warunkom regulaminu 
służbowego. 4104 1—3 

Podania o tę posadę należy wno- 
sić do Wydziału powiatowego do 30. 
listopada 1884. 

Z Wydziału Rady powiatowej 
Sambor, 18. października 1884. 


Dia dzieci | 
największy wybór 
włóczkowych sukienek , ka- 


taneczek , czapeczek, ręka- 
wiczek, trzewiczków i kama- 


EE EEEE PAJO AD 
Założona 1847, 
we Wiedniu, Budapeszcie od 1861. 


Jana Hoffa piwo sdrowia 
z ekstraktı głodowego. Wiaszka 65 ct 


Jana Hoffa 
skoncentrowany ekstrakt słodowy 
Cen. flakonu zbr. 1.12, mniej 70 ct 


Pomoc przeciw katarowi, ka- 
szlowi, chrypce, zafłegmieniu i t.p. 


| Jana HOFFA „Piersiowe cukierki 
siodowe W niutiaskich torabkach po 
60, 50, 15 i 10 ot. 


ann AS 
Jana HOFFA „Słodowa ozekoiada 
zdrowia pół kilo I. zł. 2.40, IL. 1.60, 
ćwierć kilo L zł. 1. 0, II. 90 ot 


Sprawozdanie lecznicze 
w cierpieniach piersi, astmie, 
kataralnych przypadłościach i t.d. 


=A 
Do paua Jana Hoffa 
wynalazcy i fabrykanta preparatów 
słod., e. k. dostawcy uadwor. it. a. 
we Wiedniu, I Graben, B:äunoratr, 8. 
ee iei- 


Wielmośny Panie! Pańskie preparaty o- 
kazały się u mojej eny, cierpiącej na piersi 
nader skuteczna, obecnie czuje się ona w 
ogóle lepiej i silniej, ra co panu Wyrażam 
moje podziękowanie i wszystkim ná piersi 
cierpiącym Jana Hoffa preparaty, ałodowo 
zalecam. Jednocześnio proszę o przysłanie 
40 daszek piwa zdrowia z ekstrakta słodo- 
wego. Z powazaniem 
Dr. N. BIEBNER, lekarz miejski. 
Kopyczyńce 10, listepada 1888, 


Rudki pod Lxewom 31. stycznia 1884. 
pragzam a spiegsna wysyłzę sẹ pobra- 
niem kolejewam 28 faauak pańskiego na 
moje cierpienia istotnia błogeczynnio dzia- 
łajdeega „Jana Hoffa piwa zdrowia x eks- 
traktu ałodewego* i 11 woreczków słedo- 
wych cukiorkaw piersiowych. 
Z poważaniem Edward MELCHER, 
(148) e. k. pohorca podatkowy, 


Lekarskie uznanie leczn. 


Dr. J. Statr, c. k. lekara nadwerny na 
MI K RelSnbran „gów! Skuteczność 
i eznege Jana Hoffa piwa adrewia z 
ekstraktu sładowogo może Bye dla zdrowia 
organisma ludzkiege tylka kors. otna a mia- 
nowicio z powodu swych części okłado- 
wych. Polecam je w utooownyeh chorobach W 
a szczególuiej rekonwalescentom. 


Składy w Galioji. 
LWÓW: Z. Rucker, J. Boiser, JIS 


Piotr M kolasch, H. Blumenfsld sptek., HAR , Bzyków 
Karol Bałłabau ; dalej: K. Krzyłanow- | po najniższych cenach 
ski, J. Piepes, A. K: chanowski apt. ; poleca HANDĘL 


A. Klimowicz Biała: E. Kotor, A. Blu $ 
enthal apt. Bochnia J. Michnik. Bor- 
szosów M. Niemczewski apt. Brody p3 , we Lwowie, 

wszystkie apteki. Brześany J. Dorst j% ulica Halicka , liczba 16, 


art. Buczacz Korzel et Jeże*skl. Czort- 


ków L. Nos: apt. Delina Trauntelder 


PLASTER THAPSIA | 


lice 3. Bira, Gródek A. Lippus Grzy- 
PP. LEPERDRIEL-REBOULLEAU 


Schilling & Stelzer, 


małów Józ. Goldberg Husiażyn O. Pix- H| | 
karski apt. Jarosław J. Rhom, A. Wi-ff 

słocki apt, S. Ellenberg, Jasło K. Wi-| 
śniewski, Jan Janiga, Kraków J. Trau- § 
ozyńaki, W. R:dyk apt. Kołomyja Ja | 
Sidorowicz, A Sturzi apt. Kossów Bt. 

Bursa apt. Krystynogoł F. Ormezow: ki 
apt. Monasterzyska L, Zaraki pt. No 
wy Sącz W. Filipek, Jakubowski apt. 
J. Grosshbard. Podgórze J. Skakslski 
apt. Podhajce Karzyniewicz apt. Pod- 
wołoczyska Q. Morawetz. Przemyśl M. 


KTÓRZY SĄ JEGO WYNALAZCAMI 
——— 


Wypróbowany i upoważniony do 
wprowadzania na terytorynm Oesar- 
stwa przez Departament Medyczny w 
Petersburgu. 

Plaster ten leczy Katary, Kaszie, 


Krug, J. Moszewski, L. Nablik apt. Ẹ $| zapalenie dychawek, ptuc I optuenej, 
Rzessów Karpiński apt., Bchaitter et bóle reumatyczne, cierpienia kregu pa. 
Cop., E. G, Neugebauer, N. Blumenberg. cierzowego, etc., etc. $ 
Sambor J. Aleksiowioz, K. Maresch Jest to znakomity środek z powodu 
apt., Sanok J, Rynozarski. Sokal J. pomyśloych skutków, jakie sprawia 
Wysogzańwai apt., Sżanisławów J. Ma i dlatego jest często podrabiany i 
GR Amisawicz OC F. naśladowany. 

amrógiowicz apt., O. Cahaoe apt., Dla uniknięcia przypadków przypi- 
T eh, Mildner et Co., zp sywanych ma z całą eL 
BOZE apt., Złocz cia lekarstwom mającym między sobą 
Jóa. aoo ni IT 1 podobieństwo, agać należy na 
wicz 8pa . Golichowski rzyża ; ; A 
nowski apt., Ign. Schnircł, DA Biyah kom plaśtrze aby się znajdowały 
jakoteż we wszystkich znac niejszych PoPaa 

aptekach w Galicji. O MALL 

Eea P FX AO ONO Z R = „A 

FPwYzOBIEE gdyzctególnieni We Lwowie w apt. pp. Mikolascba, 


R 'ck ra, Beisera 


Pierwsze nagrody 


s modnie «fote.|Uwieńczone nagrodami |; "iszqsie aapea, 


przez Wys. ces. król. rząd <ð wyłącznie uprzywilejowane 
wielokrotnie wypróbowane ijedymie niezawodne 


WAŁECZKI do szczelnego zamknięcia okien i drzwi, 
chroniące od przeciągu powietrza, 

którym wskutek swojej szezególnej doskonałości, tudzież w uanania wyśmie- 
nitych swoich przymiotów i taniońci cen przy zcrzłorocznej powszechnej wysta- 
wie światowej przyznały „Jury* pierwszą nagrodę medal oty 
i 3 medale srebrne. Prócz tego obdarzył mnie J. M. cesarz ro- 
syjski Aleksander rosyjskim złotym medalem zasługi z watęzą 

orderu ś. Stanisława. e 


Te wałeczki na przeciąg powietrza zrobione są z bawełny, polakiero- 
wane na biało, brunatno-czerwone i w kolorze dębowym; przewyższają one wszy- 
stkie tego rodzaju dotąd używane przyrządy. Zapomocą tychże unika się nawet 
najmniejszego przeciągu, drzwi i okna można otwierać według upodobania a 
przyrządy tesą tak lekkie, że je każdy przytwierdzić może. 1832a 8—7 

CE NA 

cylimdrów do okien: cylindrów do drzwi: 
biały do okna 6 ot. za metr | biały do drzwi 7! i 13 ct. za metr 
czerw.-brun. i dębowy 6 ct. za metr | czerw.-brun. i dęb. 9 i 14 ct. za metr 

Zaopatrzenie jednego okna średnich rozmiarów wypadnie najwięcej na 50 ot. 
” Zamówienia na prowincję w wielkich i drobnych iłościach , spełniają się 
jak najrychlej. Uprasza 4.2 peme liczby drzwi i okien celom przesłania od- 
powiedniej ilości wałków. Do Każdej przenyłki dołącza się drakowaną instrukcję. 

We Wiedniu, Kolowratring Nr. 12 w ck. nadwwr. składzie fnbryeznym. 


J. Popelarz, Największa oszczę- 
c. k. nadworny dostawca wałeczków. dność drzewa. 


Pierwsze w dy 


| ZE 
Uchrona przeciw 
zaziębieniom. 


erejererefereief ee afer ef ererefer el oj ereraTeferajaTalega 
» 


Rodzima sól gorżka 
ze zdroju BONIFACEGO w Morszynie 


lek galio. us spusób 
wia już obfite wypróż- 


sporzędzona rod kontrolą komisji Towarzystwa 
SOLI KABLSBADZKIEJ w małych dawkach spre 
nienia bez bolu i npośledzenia trawienia. A 
== Wyszczególniona na 6 "ISfawach === 
do nabycia we wszystkich : kładach wód mineralnych 5 aptekach, w Bzcze- 
gólności we Lwowie u J. Piepesa i Piotra ołasoba, s 
Wyseła en gros SI63a 
Zarząd zdrojowisk w Morszynie. 


> 


—_ O, 
. Z ©makarni „Gazety Narodowej*. 


